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Dziennik śląski "Trybuna ' Robotnicza" 
odsnat!sony orderem' 

"Ssłandar Prat!y~~ J klasy 
STALINOGROD (PAP). W 

dniu 29 bm. minęło 10 lat od 
chwili ukazania się pierw· 
szego numeru "Trybuny Ro
botniczej", organu Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR w 
Stalinogrodzie. 

;:;;;~~~·~~:ikW 1;;i=19 O 1 roku Komunikat Głównego Urzę~u Statystycznego 

W sali Państwowego Tea
tru Slaskiego w Slalinogro
dzie' od'tyła się w związku I 
tym' uroczystość, która zgro
madziła dzit'nnikarzy l pra
cowników "Prasy". Na uro
czystość przybyli: I sekretarz 
KW PZPR wStalinogrodzie 
Józef Olsze'Nski, przewodni
czący Prezydium WRN 
Ryszard Nieszporek oraz za
stępca kierownika WydzjB
lu Propagandy i Agitacji KC 
PZPR - Jerzy Kowalewski. 

odsno~~eni orderami 
"Szlandal PlIlC~" II klas, 

:Przewodnlr-p. 
.C!y Pr~z.ydl Un\ 

Woj. Rady Na-
rodoweJ 
Wacław 

tow. 
Róz, l 

udekorował we
teranów rewolu
cJi 1905 r. orde
rami ,',Sl-tan r1 ar 
Pucy" II kla.y. 

[. (tY Dla uczczenia 50 roczni
cy rewolucji 1905 r. odbyła się 
w Rzeszowie uroczysta aka
demia. 

W prezydium akademii za
siedli obok członkówegzeku
tywy Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR dwaj weterani re
wolucji 1905 roku tow. Szym 
czykiewicz i tow. Slusarczyk 
oraz przodownicy pracy, 
przedstawiciele crgani,.acjl 
społecznych i politycznych. 

Akademii przewodniczył 
J sekretarz KW PZPR 
t,ow. A. Łaszewicz. Sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR tow. Orlik wygłosił re 
!erat o pamiętnych dniach 
walk rewolucyjnych, jakie 
.toczyła klasa robotnicza Ro
sji.1 P!,lski przeciwko despo
tyzmowi caratu.- . 

Zgromadzeni ser'deczną o
wacją przyjęli Vllaaomość, 
że obecnych na sali we
teranów rewolucji 1905 roku 
tow. Slusarczyka i Szymczy
kiewic7.a Rada Państwa od
znaczyła orderami "Sztandar 
Pracy" II klasy. 

Uroczystej dekoracji od
znaczonych dokonał W imle 
niu Rady Państwa przewod
niczący Prezydium Woj. Ra-' 
dy Narodowej w Rzeszowie 
tow. Wacław Rózga. 

Następnie zabrał głos tow. 
Slusarczyk - mówił o pa
miętnej rewolucji 1905 r.oku. 

Odegraniem Międzynaro

dówki zakończono oUcjaln.ą 

część akademi!, 

o wykonaniu Narodowego Planu 
G08podar~:eflO na rok 1954 

Według wstępnych danych I 
wyniki wykonania Narodo
wego Planu Gospodarczego, 
na rok 1954 w dziedzinie II 

przemysłu , rolnictwa, trans
portu, inwestycji, budow-

nictwa, zatrudnienia i wy
dajności pracy oraz podnie
sienia materialnego i kultu
ralnego poziomu życia lud
ności - przedstawiaj;> się 
następująco: 

l. Wykonanie planu produkcji 
w przemyśle 

Plan produkcji globalnej 
na 1954 r., według wartości 
w renach niezmiennych, zo
stał wykonany ogółem w 
102 proc. Globalna produk
cja przemysłu socjalistycz-I 

nego wzrosł a o 11 proc. w 
porów naniu z 1953 r . 

Przedsiębiorstwa, podległe 
poszczególnym minister
stwom, wykonały pl<1n pro
dukcji globalnej, jak nastę
puje: 

Procent 
wylConania 
planu na 
1954 r. 

Ministerstwo Hutnictwa 
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Energetyki 
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 
Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budowlanych 
Ministerstwo Przemysłu Drzewnego i Papierniczego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 
Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Leśnictwa 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Kolei 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa 

Zeglugi 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Centrali Rolniczej 

104 
104 
100 
102 
104 
104 
102 
102 
101 

96 
.107 

106 

103 

110 

_ -Sp0łdzielah,Samopomoc Chłopsk '~ . 114 
Centralny Związek Spółdzielczości Pracy 103 

W 1954 r. przekroczono 

nia kuchenne emaliowane, 
maszyny do szycia, rowery, 
motocykle, wyroby farma
ceutyczne, penicylina i inne 
wyroby. 

Niektóre ministerstwa nie 
wykonały jednak w pełni 

planu produkcji szeregu wy
robów. Ministe:-stwo Hut
nictwa nie wykonało w peł
ni planu produkcji surówki, 
Ministerstwo Przemysłu Ma 
szynowego - maszyn i na
rzędzi rolniczYG:h, niektórych 
rodzajów samochodów, ma
szyn wirujących, obrabiarek 
do metali, taboru kol~jowe
go, Ministerstwo . Przemysłu 
Chemicznego nawozów 
azotowych . i sody, Minister
stwo Przemysłu Materiałów 
Budowlanych - cementu 1 
cegły, Ministerstwo Przemy
słu Lekkiego - tkanin weł
nianych i obuwia skórzane
go, Ministerstwo Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego - cu 
kru, Ministeri:two Przemy
słu Mięsnego i Mleczarskiego 
- mięsa, Ministf'rstwo Prze 
m~'słu Drobne~o i Rzemiosła 
oraz Centralny Związek 
Spółdzielczości Pr~ - sze
regu asortymentó~ przed
miotów powszechnego użyt
ku, jak: kuchenki elektrycz
ne, grzejniki elektryczne ty
pu domowego, zabawki. 

W czasie uroczystości prze 
wodniczący Prezyd ium WRN 
Ryszard Nie szporek wręczył 
redzktorowi naczelnemu pi
sma Włodzimierzowi Janiur
kowi nadany przez Radę Pań 
stwa "T rybunie Robotni
czej" w związku z jej dzie
s;ę~ io lec j em order "Sztandar 
Pracy" I klasy. 

Z okazji lO-lecia i nadlI
nia "Trybur.ie Robotniczej" 
ordErU "sztandar Pracy " 
I kl asy, Kqmit(t Centralny 
PZPR 'przesłał zespołowi te
go pisma depes7, ę z serdecz
nymi życzeni<1mi. 

Z oknji lO-lecia wielU 
dziennikarzy "Trybu!1Y Ro
botnicżej" udekorowanych 
zosŁało odznaczeniami pań
stwowy mi. 

Podczas uroczystcści wie
lu pracownikom redakcji, 
delegatury RSW "Prasa" w 
Slalinogrodzie i pracowni
kom drwkc rni wręczone zO
stały medale lO- lecia Polski 
Ludowej. 

Jak już podawaliśmy, Za 
rząd Oddziału StQwa ~zy" 
szenia Dziennikarzy Pol
skich w Rzeszowie organi
zuje w dnJu 5 lutego br. 

. ~IĘ~roR ' 1iu~ORU 
,SAnRY iPIOnll1 
1i dziennikarzy 

II Zjazd Związku Młodzieiy 
,hontynuuie obrady 

Polslliej 
plan produkcji wielu podsta 
wowych środków wy twór
czoki, m. in. stali, wyrobów 
walcowanych, cynku, rud 
żelaza, rud cynkowo-ołowia
nych, koksu, gazu ziemnego, 
produktów naftowych, ener
gii elektrycznej, maszyn! 
urządzeń dla górnictwa, ma
szyn wlókienniczych, trakto
rów "Ursus", samochodów 
ciężarowych "Lublin", auto
busów, statków, kwasu siar
k6\vego,' naw6zów fosforo
wych, :irodków ochron)" roś
lin, przędzy sztucznego je
dwabiu, barwników, opon 
samochodowych i wielu in
nych wyrobów. 

W 1954 r. zwiększył się za
kres usług świadczonych dla 
ludności przez państwowe 1 
spółdzielcze przedstębior
stwa usługowe. Liczba pań
stwowych I spółdzielczych 
placówek usługowych wzro
sła o 49 proc. w porównaniu 
z 1953 r., przy czym rozmia
ry usług przemysfowych 
świadczonych przez nie dla 
ludności zwiększył:" się w 
1954 r. o 48 proc. w porów
naniu z 1953 r . jednakże roz 
wój sieci piacóv, '- usługo
wych by! niedostateczny, 
zwłaszcza na terenie wsi 

W tej atrakcyjnej Impr~ 
zie wezmą udział znani ar
tyści kt81kgwst:y: 

Wanda r,o.ąDI 
(sopran) 

't 

Włodzimierz ItDlaiba 
(tenor) 

WARSZAWA (PAP). 29 1 
bm., w drugim dniu obrad 
II Zjazdu ZMP toczyl~ Się ~ 
w dalszym c!ągu dyskusja I 
.nad referatem sprawozdaw
czym Zarządu Głównego i 
gprawozdan~E'm Centralnej 
Komisji Rewizyjnej. Obra
dom przedpołudniowym prze 
wodniczył sekretarz ZG 
ŻMP, Tadeun Wagner. 

Referat sprawozdawczy 
Zarządu rnównego, wyglo
lIzony w pIerwszym dniu 
obrlUl przez przewodnlcz,,
C" ZG ZMP Helenę Jawor
sk", podajemy na str. ł ł 5. 

W drugim dniu obrad prze-
mówienie powitalne wygłosU 

Prolokół 
O podpisaniu umowy 

handlnwej między 
Polska • Albanią 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 29 bm. został podpisany 
w Warszawie protokół o wy
mianIe towarowej i płatnoś
ciach na rok 195!\ między 
pOlską Rzeczpospolftą Ludo
wą i Ludową Republiką Al
banii. 

W ramach tego protokołU 
Albania będzie eksportowała 
do Polski : rudę chromową, 
produkty naftowe, tytoń i 
różne inne towary. 

Polska dost'łrczać będzie 
Albanii: urządzenia dla ko
palnictwa, maszyny, pojazdy 
mechaniczne, wyroby walco
wane, tekstylia, chemikalia 
oraz szereg innych wyrobów 
przemysłowych. 

Rozmowy toczyły się w du 
chu przyjażni i wzajemnego 
zrozumienia. . 

Ze strony albańskiej pro
tokół podpisał wiceminister 
handlu - Vasil Kati, a ze 
strony polskiej wiceminister 
handlu zagranicznego - Ta
deuSz Kropczyński. 

sekreta,rz KC WLKZM 
W. 1. Koczemasow. 

Uczestnicy obrad serdecz
nie powitali delegacj ę, któ
ra przekazała zjazdowi po
zdr~wieniil. od młodzieży z 
całego kraju. .' 

• • • 
WARSZAWA (PAPl. 30 

bm., w trzeci,m dniu II Zja
zdu ZMP, na 9al,= obrad 
przybyli - gorąco, owacyj
nie witani przez młodzież: 
I sekretarz KC PZPR - Bo
lesław Bieru·t i przewodni
czący Rady Państwa - Ale
ksander Zawadzki. 

Obrad<Jom przedpołlldnil'-
wym przewcdniczyła skrzy
paczka Wanda Wi!komkska. 
Na wstępie udzieliła ona głr 
su dła powitania zjazdu de
legatce Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej - Inge Lange 
orat przedstawicielowi mło
dzieży Niemiec z'achodnich 
Herbertowi. Przemówienia 
ich przyjęli uczestnicy zjaz
du serdecznymi oklaskami. 

Przew<ldnlcząca obrad od
czytała następnie - równie 
gorąco przyjęte - depesz!: , 
na<lesłane na zjazd przez I 
7wiązek Demokratycznej l 
Młodzieźy Korei i Federa
cję Młodzieży Wiet:lamu. 

Na zdjęciu ogól 

ny widok sali 
J . . • 

obrad II Zja-
j 

zdu Zwiqzku 

M!odzieżlI Pol

skiej, 

Referat o nowym statucie 
ZMP wygłosi! sekretarz Za
rządu Głównego ZMP 
Jan Szydlak. 

W dyskusji nad referatem 
zabierali głos: Boles.law Swie 
czak - przedstawic iel zalegi 
statku "Praca", Stanisław 
Królak - zasłużony mistrz 
sport.u i Igor Newerly - lI
terat. 

Obradom popołudniowym 
przewodniczył ppłk. Albin 
Zyto _ członek Prezydium 
ZG ZMP. 

W dalszym ciągu dyskusj! 
głos zabierali: Szymon Szur
miej - reżyser PańsŁ·,v. Te
atru Dramatycznego we Wro 
clawiu, Wacław Kowalski -
przewodniczący Zarz. Woj. 
ZMP w Koszalinie i Halina 
Krysanka - zastępca kiero
wnika Wydz. Szkolno-Har

cerskiego ZG ZMP. 

Przemówienie powitalne 
wygłosi! wśród długctrw3-
łych oklasków sekretarz Mię 
dzynarodowego Związku stu 
dentów - Tellalow. 

Niezwykle gorąco i serde
cznie powitaLi uczestn;cy zJa 
zdu delegację harcerzy, któ
rzy przekaz<1l.i pozdrowien!& 
dlil delegatów od dzieci eJ
łej Polski. 

Przekroczono równie! plan 
produkcji wielu towarÓw 
dla ludności, jak: pieczywo, 
wędliny, konserwy mięsne 
1 rybne, ryby morskie, tłusz 
cze zwierzęce topione, masło 
śmietankowe, piwo, wino, 
cukierki i czekolada, pieczy
wo cukiernicze, tkaniny ba
wełniane, jedwabne, lniane, 
wyroby dziane, skóry twar
de; proszki do prania, meble, 
porcelana stołowa , szkło sto 
łowe i galanteryjne, naczy-

W dalszym ciąg ', w szere
gu ministerstw występowało 
zjawisko wykonywania pla
nów niezgodnie z planowa
nym asorlv me:1tem, a 7.wła

szcza przekraczanie planów 
produkcji wyrobów mniej 
deficytowych kosztem nie
pełnego wykonania zadań 
produkcji innych wyrobów 
niezbędnych dla wykonania 
planów gospodarczych. 
Pracę prZ€my~lu w 1954 r. 

cechowała nadal nierytmicz
ność produkcji w poszcze
gólnych dekadach, miesią
cach i kwartałach, co doty
czyło zwłaszcza wydobycia 
węgla, produkcji wyrobów 
walcowanych, przędzy, na
wozów torforowych. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Leszek Szymocha 
(monologi) 

Wacław BednarczYk 
, (konferans.ierka) 

Stanisław . Ariewskl 
[akompaniament) 
W podróży po pięciolinii 

towarzyszyć im będzie po
pularn;ł orkiestra estrado
wa pod dyrekcją 

Tomasza Pałki 
Posiadacze zaproszeń po

winni wykupić bilety w se
kretariacie redakcji w go
dzinach od 10,-16 do 2 lu
tego włącznie. 

Apel do uczonych w krajach Europy zachodniej 
Oświadczenie profesorów. studentów I ptrsonelu administracyjnego 

Politechniki WarszawskieJ '. zwl.zkl z Ich_ałami Światowej Rady PokoI. 
My, profesorowie, pracow

nicy naukowi, admini~tracyj 
ni i studenci Politechmki 
Warszawskiej popieramy go 
r ąco orędzie Biura Świato
wej Rady Pokoj u, domaga
jące się zniszczenia zapa
sów broni atomowej we 
Nszystkich krajach i ;'atych 
miilsto\vego wstrzymania jej 
produkcji. . . 
o' . Domagamy się zniszcżenia 
broni atomowej, ponieważ 
zdajemy sobie sprawę ze 
straszliwych zniszczeń, jakie 
spowodowałaby wojna ato
mowa ; domagamy się polo
żenia kresu szaleńczemu wy 
.kigowi zbrojeń atomowych. I 
który uniemożliwia zastoso
wanie ' na szeroką skalę ener 

gii atomowej w celach POkO-, 
jowych. 

Piętnujemy te kola agre
sywne, które przygotowują 
wojnę, atomową i wciskaj ą 

w ręce wskrzeszanemu mili
taryzmowi niemieckiemu 
śmiercionośną broń termo
jądrową. 

Apelujemy do uczonych w 
krajach Europy zachodniej 
i Stanów Zjednoczonych, a
by podnieśli swój glos prote
stu przeciwko przygotowa
niom do wojny atomowej, a
by uświadomili ludność 
swych krajów o straszliwych 
następstwach jakle pociągnę
łoby dla niej rozpętanie ato-

mowej agresji. Wzywamy u
czonych zachodnich, aby w 
imię ideałów nauki, w imię 
obrony dorobku cywilizacyj
nego ludności poparli orędzie 
Swiatowej Rady Pokoju, aby 
domagali się zniszczeniabro
ni atomowej i wstrzymania 
jej produkcji, aby żądali wy 
korzystania energii atomo
we,i wyłącznie dla celów po
kOjowych. 

Wierzymy, że narody świa
ta, poznawszy prawdę o ener 
gii atomowej, wielką solid ar 
ną akcją udaremnią zbrodni
cze zamiary tych, którzy tę 
nową wyzwoloną olbrzymią 

siłę obrócić chcą nie na do
bro ludzkości, ale na jej za
gładę. 
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(Ciąg dalszy ze str. 1) 

2. Wzrost 
produkcji 

przemysłowej 
Produkcja podstawowych 

wyrobów przemysłowych w 
1954 r. w porównaniu z 

. 1953 r. kształtowała się na
stępująco: 

Rok 1934 
w porównaniu 
z 1953 r. 

surówka 
sta! 
wyroby walcowane 
rudy żelaza 

w proc. 

rudy cynkowo-ołowiane 
rudy miedzi 
cynk 
ołów rafinowany 
miedź elektrolityczna 
wę :;U kami enny 
węgiel brunatny 
koks 

113 
110 
106 
121 
113 

103 
108 
136 
103 
105 
108 

gaz ziemny 112 
ene rgia elektryczna 113 
kotły wodnorurkowe 163 
turbiny parowe ' 400 
obr abiar ki do metali 130 
maszyny i urządzenia 

dla górnictwa wę-
gl:Jwego 125 

maszyny i urzą dzenia 

dla przemysłu che
micznego 

maszyny włókiennicze 
maszyny i narzędzia 

rolnicze 
w tym: żniwiarki 
siewniki do zbóż 
kultywatory konne 
ciągnikowe 

114 
147 

152 
113 
137 

brony takt zowe 
sadzarki do ziemniaków 
trak tory 

117 
116 
208 
112 
120 
118 
111 
107 
117 
125 

parow ozy 
wagony towarowe 
samochody ciężarowe 

samochody osobowe.J;ł 
statki morskie 
łożyska toczne 
1<1V,I S siarkowy 
soda kau2tyczna -( 
soda kalcynowana . 
nawozy azotowe 
nawozy fosforowe . ~ 
środki och rony roślin 
przędzd sztucznego je-

dwabiu 
wyroby farmaceutyczne 
w tym: penicylina 
opony samochodowe 
celuloza 
papier 
cement 
cegła 

pa)a dachowa " 
odbiorniki radiowe ' 
motocykle 
rO\V2ry 
naczynia kuchenne ) 

emaliowane 
wiadra ocynkowane 
tkaniny bawełniane 
tkaniny wełniane 
tkaniny jedwabne 
tkaniny lniane 
obuwie skórzane 
meble 

.113 
106 
106 
119 
111 
164 

106 
143 
202 
123 
105 
104 
104 
110 
109 

i 115 
i 145 
, 123 

133 
155 
105 
101 
110 
117 
109 
113 
108 pieczywo 

mięso 

wędliny 

wyroby wędliniarskie 
tłuszcze zwierzęce 

99 
110 
107 
127 : 

w tym: 
tłuszcze wieprzowe to- I 

pione 120 
ryby morskie 111 
konserwy rybne 113 
mleko spożywc;!: e 106 
mas ł o śmietankowe 111 
olej jadalny 109 
cuki~~' 94 
cu k ierki i czekolada 140 
piw o 105 
wino 134 

"'V 1954 r. rozszerzono asor 
tyment w .vrobów powszech
nego użytku. 'Wprowadzono 
do prod ukcj l merceryzowa
ne tkaniny bawełniane po
ścielowe i bi eliźniane, odpor 
ne na nasi ąkl iwość wodą tk<J I 
niny sukien kowe i płaszczo
we, tkaniny barwne ze sztu-
cznego włókna matowego, 
kolorowo-tkane flanele pi-
żamowe, tkaniny z argony 
v. ykończone av'eturą niemną 
cą, mniei ścieralne skóry po 
deszwowe wykończone gal'b 
njlcami chromowo-roślinny
mi, damskie boty futrzane, 
elektryczne patelnie domo
we, obieraczki do ziE'mnia
ków, aparaty fotograficzne 
6X6 "Start 1", adaptery, u
lepszony typ radioodbiorni
ka, nowe wyroby z gumy i 
z tworzyw sztucznych oraz 
wieloba~wne \1.-yroby wtrys
kowe ze steelonu, nowe ga-

tunki papierosów. Uruchomio 
no produkcje, zmodernizowa
nego motocykla z przednim i 
: vlnym zawieszeniem tel es
ko}::owym, nowych rodzajów 
pralei, elektrycznych, ma
szyn do szycia "Verita", lo
dówek absorbcyjnych, gazo
wych piecyków ła7.ienko
wych i innych wyrobów. 

W 19:i4 r. w rezultacie zao 
strzenia warunków odbioru 
towarów przez handel i po
lepszenia pracy kontroli tech 
r.icznej osiągnięto popn'wę 
jakości szeregu wyrobów, 
:iak np.: tkaniny baw~lniane, 
lniane. tkaniny pluszGwe, o
dzież męska i damska, wyro 
hy dziewiarskie, pieczywo cu 
kiernicze, tłuszcze jadalne, 
meble. Jednakże zadania po
lepszenia jakości wielu wy
robów nie zostały w pełni 
wylwnane. Dotyczy to zwła
szcza szeregu asortymentów 
tkanin wełnIanych, obuwia 
dziecięcego, odzieży dziecię
cej, żarówek, makaronu, nie 
których v.:yrobów kosmetyc7. 
nych. Niectostateczna jest na 
dal jakość szeregu środków 
wytwórczości, np. niektórych 
rodzajów maszyn rolniczych, 
nawozów azotowych, kwasu 
Siarkowego i innych. 

W 1954 ·r. osiągnięto popra 
wę w wykorzystaniu zdolno
ści produkcyjnych, w szcze
gólności w szeregu gałęzi 
przemysłu hutniczego i che
micznego. W hutnictwie że
laza osiągnięto poprawę 

wskaźnika wykorzystania ob 
jętości użytecznej wielkich 
pieców o 3 proc. w porówna 
niu z 1953 r. oraz wzrost 
wydajności stali z 1 m kw. 
powierzchni trzonu pieca 
martenowskiego o 5 proC!. 
Wydajność kwasu siarkowe
go z 1 ~ sześc. aparatury 
całkow~j w systemie wie
żowym wzrosła o 21 proc. w 
porównaniu z 1953 r. W prze 
myśle koksochemicznym 
wzrosło wykorzystanie ko
mór koksowniczych przy 
skróceniu czasu koksowania. 
W przemyśle farmaceutycz- I 
nym zaintensyfikowano pro
dukcię penicyliny w Tarcho
mi.ńskich Zakładach Farma
ceutycznych. 

Nadal jerlnakże w całym 

przemyśle niedostateczna by 

ła walka o lepsze wykorzy
stanie zdolności produkcyj
nych zwłaszcza w górnic 
twie węglowym, przemyśle 
materiałów budowlanych i 
przemyśle włókien sztucz
nych. 

W 1954 r. - niektóre ga
łęzie przemysłu osiągnęły 
dalsze zmniejszenie jednost
kowego .zużycia węgla. Jed
nostkowe zużycie węgla 'iii 
elektrowniach zawodowych 
na 1 kWh energii zmmeJ
szyło się o 6 proc. w porów
naniu z 1953 r. Szereg gałęr.i 
przemJ"słu wykazywało jed
nak nadmierne zużycie w~
gIa, w szczególności prze
mysł materiałów buriowla
nych i elektrownie przemy
słowe. Postęp w zakresie 
zmniejszenia jednostkowego 
zużycia surowców i m;\
teriałów pomocniczych w 
1954 roku był niedosta
teczny. Nie wykonały za
dania zmniejszenia ;ednost
kowego zużycia surowców i 
materi~.lów: Mhist"rstwo 
Hutnictwa w zakresie zuży
c'.a materi.q.łó", wsC\rlowych. 
2Vfinisterstwo Górnictwa w 
zakresie zużycia drewna i 
materiałów wybuchowych, 
Ministerstwo Przemysłu Che 
micznego w zakresie zużycia 
surowców i półproduktów 
przy produkcji kwasu siar
kowego, sody, amomaku 
przędzy sztucznego jedwa
biu, Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiełio w zakresie zużycia 
wełny I skóry. 
Według wstępnych obli-

czeń przemysł osiągnął w 
1954 r. obniżkę kosztów wła
snych produkcji o 1,5 proc. 
w porównaniu z 1953 r. O
znacza to poważne niewyko
nanie zadań w tym zakre
sie. Planowany poziom kosz 
tów' własnych produkcji zo
stał przekroczony w szcze
gólności w Ministerstwie Gór 
nictwa, Ministerstwie Prze
mysłu Materiałów Budowla
nych i Ministerstwie Przemy 
słu Mięsnego i Mleczarskie
go. Plan obniżki kosztów zo
stał 1Arykonan:v tylko przez 
Ministerstwo Przemyslu Ma 
szynowego, Min15terstwo 
Przemysłu Chemiczpego i 
Ministerstwo Przemysłu Lek 
kiego. 

3. Wprowadzenie nowej techniki 
do gospodarki narodowej 

Rok 1954 był okresem roz 
woju i dalsi.ego wprowadza
nia nowej techniki we wszy
stkich działach gospodarki 
narodowej. 

W oparciu o dokumentację 
radziecką i dostawy urzą

dzeń z ZSRR oddano do uży 
tku szereg nowych obiektów 
przemysłowych o wysokim 
poziomie technicznym, a w 
szczególności wielki piec nr 
1 i 2, baterie koksownicze w 
hucie im. Lenina, Hutę Alu
minium, pierwszy zespół e
lektrociepłowni na Zeraniu, 
piec karbidowy w Kombina
cie Chemicznym w Oświęci
miu, Zakłady Przemysłu Ba
wełnianego w Zambrowie. 

Opanowano produkcję sze
regu nowych typów urzą
dzeń i wyrobów oraz wyko
nano szereg prototypów no
wych wysokowydajnych ma 
szyn dla przemysłu, rolnic
twa, transportu i budownic
twa. W przedsiębiorstwach 
Ministerstwa Przemysłu Ma 
szynowego uruchomicno Vi 

1954 r. produkcję seryjną 65 
r,ov'yrl') tY j:ów 'mo'~zyn i u
rządzeń, wykonano okolo 
70 prot,,; ypÓW now\ch 
maszyn, 40 asortymentów 
aparatury elektrotechnicz-
nej i sprzętu elektro-
technicznego, 15 nowych ty
pów aparatury i sprzętu pre 
cyzyjno-optycznego. llrucho
miono produkcję szeregu no 
wych typów obrabiarek, jarl: 
wiertarko-frezarka 125 typ. 
WHA-125, tokarko-kopiarka 
TGA-10, tokarka wielonożo
wa TW A-20, prasa korbowa 
315 ton. Zakończono mon
taż i oddano do eksploatacji 
czerparkę do piasku o wydaj 
ności 800 m sześc. na godzi
nę· 

Uruchomiono produkcję 
nowych maszyn dla górnic
twa, m. in.: ciężkiej wrębi ar 
ki ścianowej WTE-BO S, cięż 

kiej wiertarki udarowej 
WUP-200, nowych maszyn 
włókienniczych, m. in. skrę
carl{i .obrączkowej PL-9, no
wych typów taboru kolejo
wego - trójczłonowych ze
stawów pociągu elektryczne
go, elektrowozów, wagonów sa 
mowyładowawczych, nowych 
rodzajów maszyn budowla
nych, m. in. zgarniarki z ciąg 
nikiem, koparki gąsienicowej 
o pojemności łyżki 0,5 msze 
ściennego, żurawia budow
lanego 45 m, nowych maszyn 
rolniczych, m. in. kombaj
nów S-4 ze słomo-plewni
kiem, ciągników gąsienico
wych KD-35, pługów podo
rywkowych 5-skibowych za
wieszanych i przyczepnych, 
ciągnikowych wyrywaczy lnu 
LT-5, młynów młoteczko
wych do siana, koniczyny i 
lucerny. 

W przemyśle chemicznym 
opanowano na skalę przemy 
słową produkcję superfosfa
tu granulowanego oraz przy 
stąpiono do produkcji cenne 
go środka owadobójczego _. 
gameksynu. 

W 1954 r. podniesiono sto
plen mechanizacji praco
chłonnych procesów pracy I 
automatyzacji produkcji. 

W górnictwie węglowym 
rozszerzOl~o zakres mechani
zacji najbardziej pracochłon 
nych robót dołowych. Ilość: 
węgla urobionego mechani
cznie przy pomocy wrębu 
wzrosła o 1,2 mln ton w 
porównaniu z 1953 r., a llość 
węgla ładowanego mechani-, 
cznieo 1,6 mln ton. Jed
nakże postęp mechanizacji w 
~órnictwie węglowym był 
niedostateczny, przede wszy 
stkim w związku ze słabym 
wykorzystaniem poslada-, 
nych maszyn i urządzeń. 

W energetyce zawodowej 
zmechanizowano roz!adunek 
węgla w dalszych :i elektrow 

niach. Przeprowadzono czę
ściową automatyzację ko
tłów w 2 elektrowniach. 

W przedsiębiorstwach pon 
ległych Ministerstwu Prze
mysłu Maszynowego mech a
nizacj a formowania wzrosła 
z 31 proc. w 1953 r. do 34,5 
proc. w 1954 r. Rozszerzono 
mechanizację transportu 
mas, zalewania, wybijania i 
czyszczenia. Obok szeregu iII 
nych osiągnięć w przemyśle 
maszynowym podkreślić na
leży uruchomienie automa
tycznej linii obróbczej d·) 
obróbki głowic silnika Sami) 
chodu "Star 20" w Staracho
wicach. 

W przedsiębiorstwach pod 
ległych Ministerstwu Prze
mysłu Chemicznego m. in. 
zmechanizowano załadunek i 
wyładunek węf!la, koksu 
kamienia wapiennego w prze 
myśle syntezy chemicznej. 
Wprowadzono mechanizację 
ko!,\fekcjonowania obuwia gu 
mowego. 

Rozs7,erzono mechanizację 
pracochłonnych robót w prze 
myśle rolno-spożywcz~lm. 

W 1954 r. wprowadzono w 
przemyŚle nowe procesy tech 
nologiczne i przeprowadzono 
modernizację wielu urzą-

dzeń. , 
W hutnictwie żelaza u-ru

chomiono m. in .. uśrednianie 
rud w hutach im. Bolesława 
Bieruta i "Kościuszko" oraz 
wprowadzono w wiekszości 
stalowni reżim żużlowy. W 
przemyśle maszynowym licz 
ha gniazd i .linii obróbczych 
wzrosła do 345, linii monta
żowych do 217. Podjęto na 
skalę przemysłową produk
cję żeliwa sferoidalnego o
raz stosowanie odlewania 
skorupowego. 

W przemyśle spożywczym 
rozszerzono m. in. ciągłą sa
turację na dalsze 4 cukrow
nie. Opanowano produkcję 
konserw mięsnych i rybnych 
w opakowaniach szklanych 
oraz rozszerzono produkcję 
mięsa w blokach. 

W budownictwie przemy
słowym os: ągnięto 60 proc. 
mechanizacji robót ziem
nych. Osiągnięto planowe 
wskaźniki mechanizacji tran
sportu pionowego oraz osiąg 
nięto lub przekroczono za
dania planowe w zakresie 
mechanizacji wydobycia, sor 
towania oraz załadunku kru 
szywa, rozszerzenia sieci cen 
tralnych betoniarni i zbrojar 
ni, stosowan'ia deskowań 
Ślizgowych, prefabrykacji i 
montażu blokowego instala
cji przemysłowych. 

Przedsi ębiorstwa Minister
stwa Budownictwa Miast i 
Osiedli przekroczyły zadania 
planowe w zakresie mecha
nicznego tynkowania, wyko
nując tą metodą 25 proc. o
gólnej ilości tynków, osiąg
nęły planowy wskaźnik 52 
proc mechanizacji robót 
ziemnych oraz osiągnęły lub 
przekroczyły wskaźniki me
chanizacji robót malarskich 
1 szlifierskich. 
Przedsiębiorstwa Minister

stwa Budownictwa Przemy
słowego zapoczątkowały 
wprowadzanie do budownic
twa osiedlowego przemysło
wych metod produkcji w o
parciu o prefabrykowane ele 
menty wielkoblokowe, mon
towane przy pomocy dżwi
gów wieżowych, a inicjaty
wę tę przejęły również przed 
siębiorstwa Ministerstwa Bu 
downictwa Miast i Osiedli, 
co umożliwi skrócenie cy
klu budowy oraz osiągnięcie 
poważnego wzrostu wydaj
ności przy wznoszeniu sta
nów surowych budynkÓW. 
Jednakże w wykonaniu pla
nu rozwoju techniki w bu
downictwie istnieją poważne 
niedociągnięcia, w szczegól
ności w zakresie wykonania 
zadań planowych, dotyczą
cych usp.wnień organizacji 
robót i sTosowania potoko
wych metod wykonawstwa. 
Nie wykonano również za
dań w dzledzi.nie uszlachet
niania kruszywa oraz pro
dukcji I stosowania mokrych 
spoiw na bazie żużla. 

NIezadowalaj ący był po
stęp w dziedzinie produkcji 
elementów'· prefabrykowa
nych z żużlobetonu oraz w 
dziedzinie budownictwa wiej 
sklego, opartego o materiały 

lokalne, jak glina, kamień, 
trzcina. 

Liczba zgłoszonych uspraw 
nień, udoskonaleń i wynalaz 
ków w 1954 r. osiągnęła Ok.I 
273 tys. Z tego zastosowano 
w produkcji 168 tys. Pomi-

mo poważne~() wzrostu ru
chu racjonalizatorskiego i 
wynalazczego nie osiągnięto 
w 1954 r. istotnego postępu 
w szybkim wdrażaniu i upo
wszechnianiu usprawniel'!, u
doskonaleń i wynalazków. 

4. Rolnictwo 
W 1954 r. osiągnięto wzrost 

produkcji globalnej rolnic
twa o 4,8 proc. w porówna
niu z 1953 r. Jednakże 2'3-
mierzenia planowe w zakresie 
produkcji globalnej zostały 
wykonane jedynie w 98 proc. 

Powierzchnia zbiorów u
praw polowych w całym rol
nictwie wzrosła w porówna
niu z 1953 r. o ponad 145 tys. 
ha w wyniku zmnIejszenia 
powierzchni odłogów i ugo
rów. Zadania w zakresie za
gospodarowania odłogów w 
roku kalendarzowym 1954 r. 
zostały przekroczone. 

Przeprowadzono meliora
cję 142 tys. ha łąk, past~ 
wisk i gruntów ornych. Na
kłady inwestycyjne na melio 
rację wzrosły o 36 proc. Po
nadto znacznie wzrosły pra
ce wykonywane przez chło
pów w formie tzw. czynu 
melioracyjnego. 

Plony czterech zbóż w ca
łym rolnictwie osiągnęły w 
1954 r. poziom o ponad 10 
proc. wyższy niż w 1953 r. 
Jednakże nie osiągnięto zało
tonego w planie poziomu. W 
ocenie wzrostu plonów nale
ży mieć na uwadze, że w 
1953 r. był nieurodzaj zbóż. 
Założenia planowe w 1954 r. 
zarówno w zakresie plonów 
ziemniaków jak i zbiorów 
zostały przekroczone. . Plony 
ziemniaków były wyższe o 
około 9 proc. a zbiory o po
nad 12 proc. niż w 1953 r. 
Znacznie wzrosły również 
plony niektórych upraw prze 
mysłowych, a mianowicie ro
ślin oleistych, slomy lnu, ko
nopi. Plony buraków cukro
wych nie osiągnęły planowa
nego poziomu. 

W 1954 r. osiągnięto dalszy 
postepw dziedzinie wprowa
dzania nowej agrotechniki. 
W szczególności stosunkowo 
szybko rozszerzono obszar 
objęty kwadratow ;) - q l' - '

dowym sadzeniem ziemnia
ków. W zakresie roślin nowo 
wprowadzanych rozszerzono 
uprawę kukurydzy. 
Pogłowie bydła w całym 

rolnictwie według stanu z 
czerwca 1954 r. osiągnęło po
ziom o ponad 4 proc. wyż
szy niż w 1953 r., pogłowie 
owiec o ponad 25 proc. Po
głowie trzody chłewnej .nie 
osiągnęło założeń planowych, 
utrzymując się Vi zasadzie na 
poziomie 1953 r. 

W 1954 r. znacznie wzrosły 
dostawy środków produkcji 
dla rolnictwa. Zaopatrzenie 
indywidualnych gospodarstw 
chłopskich i spółdzielni pro
dukcyjnych w kwalifikowa
ne nasiona zbóż pod zbiory 
1954 r. wzrosło o 147 proc. 
w porównaniu z 1953 r., a w 
ziemniaki sadzeniaki o 42 
proc. 

Plan dostaw nawozów sztu 
cznych (w czystym składni
ku) dla całego rolnictwa pod 
zbiory 1954 r. zosŁał wykona 
ny z nadwyżką ok. 4 proc., 
w tym dla spółdzielni pro
dukcyjnych i gospodarstw in 
dywidualnych ponad 5 proc. 
Dostawy nawozów były o 
ok. 11 proc. wyższe niż do
stawy pod zbiory 195~ r., w 
tym dostawy dla spółdzielni 
produkcyjnych i gospo
darstw indywidualnych pra
wie o 16 proc. Dostawy wap 
na nawozowego wzrosły o 
38 proc. Jednakże nie został 
w pełni wykonany plan do
staw' superfosfatu granulo
wanego. 

Dostawy traktorów dla ca 
lego rolnictwa w 1954 r. wzro 
sły o 18 proc. w porównaniu 
z 1953 r. 

Stan parku traktorowego 
na koniec roku wyniósł ok. 
51 tysięcy traktorów w prze 
liczeniu na traktory o mocy 
15 KM. 

Zaopatrzenie rolnictwa w 
811niki spalinowe wzrosło o 
32 proc. w porównaniu z 
1953 r., a w samochoily cię
żarowe prawie 3-krotnie. 

Plan qostaw ważniejszych 
maszyn dla rolnictwa został 
w wielu asortymentach prze 

kroczony, a dostawy maszyn 
znacznie wzrosły w porów
naniu z 1953 r., w tym dosŁa 
w y żniwiarek o 28 p~· oc ., siew 
ników zbożowych o 43 proc., 
kosiarek konnych o 68 proc., 
sadzarek do ziemniaków, 
koinbajnów zbożowych, ko
paczek konnych i sieczkarni 
silnikowych - ponad 2-kro
tnie, kopaczek trak torowych 
4-krotnie. Nie zos t ał w pełni 
wykonany plan dost aw sno
powiązałek trak torowych 1 
silników elektrycznych. 

Gospodarstwa indywidual
ne otrzymały w 1854 r. dwa 
i pólkrotnie więcej kopacze;{ 
konnych do ziemniaków o
raz obsypm ków niż w 195,3 
r., pielników p~lDad półtora
krotnie, pa,ników o ponarł 
6Ó proc. i ki eratów o ok. 65 
pro~ Rozpoczę to sp rzedaż go 
spodarstwom i:ldywi dualnym 
kosiarek konny ch i żniwia~ 

rek. Dost;1rczono go, podar
stwom indy widu C\lnym ok. 
5 tys. szt. siewników zbożo
wych. 

Usługi gminnych ośrod-
ków maszynowych dla' gospo 
darstw indywidualnych w 
1954 r. wzrosły w zakresie 
siewów zbóż o 30 proc., sie
wu nmvozów o 23 proc., ko
szenia trawo 75 proc., sprzęt 
zbóż i wykopl<i ziemniaków 
kształtowa ły sil" na poziomie 
1953 r. Globalny p lan u
sług GOM nie został wyko
nany. 

W roku 1954 r. zorganizo
wano 122 nowe GOM-y oraz 
103 stałe punkty gromadz
kie, plan organizacji nowych 
GOM nie został jednak w 
pełni w ykonany. Nlectcistate
czny bvl nadzór n ad pracą 
GOM ze s~rony rad harodo
wy ch i POM oraz powiąza
nie pracy ' GOlvI z planami 
pomocy sąsie ("l zk ie ,i , szcze~61 
nie w zakresie sprzętu zbóź 
i omłotów. 

W 1954 r. zelektry fikowa
no 593 wsie. tj. o 45 procent 
więcej niż w 1953 r. Akcją 
osiedleńczą na terenach sła
bo zagosp00;oTowanych w 
PGR i gospodarce chłoDskiej 
objęto 19 tys. osadników. 

Liczba spMdzielni produk
cyjnych wedłltc; stanu na 
dzień 31. XII 1954 r. wyno
siła 9.712 spółdzielni. Średnie 
plony czterech zbóż w spół
dzielniach były w 1954 r. o 
ok. 1,5 q z ha wyższe niż 
średnie plony osiągn;ete w 
gospodarstwach indywidual
nych. 
Poprawił się stan hodowli 

zespołowej w spółdzielniach 
produkcyjnych, jednakże wy 
siłki w tej dziedzinie 1 po
moc służby rolnej były nie
dostateczne. Spółdzielnie pro 
dukcyjne osiągnęły w 1954 r. 
wzrost pogłowia zespołowe
go: bydła o ok. 56 proc. w 
porównaniu z 1 9 ~ 3 r., trzody 
chlewnej o ok. 76 proc., o
wiec o ok. 83 proc. W oce
nie tych liczb nv 1 eży uwzglEj 
dnić przyrost ilo ści s r~ ółdziel 
ni oraz niski p07.i n!D hodowli 
zespo~owej w 1953 r. 

Liczba państwowych o. 
środków maszynow.ych w y 
nosiła na koniec roku 41fi. 
Liczba traktorów w POM 
wzrosła w 1!)54 r. o 16 proc. 
w porównaniu z 1953 r., ilość 
sadzarek do ziemniaków 2-kro 
tnie, snopowiązałek ciągnlJm 
wych o ponad 30 proc., ko
paczek do ziemniaków o 6'3 
procent. 

. Plan pracy w POM niezo 
stał wykonany. Pailstwowe 
ośrodki maszynowe "wykona
ły 82 proc. planu wszystkich 
prac. Szczególne braki uiaw 
niły się w gotowości l w)'ko 
rzystaniu maszyn rolniczych 
i ciągników. Niedostateczna 
była również jakość pracy. 
Państwowe gospodarstwa 

rolne osiągnęły w 1954 r. 
wzrost produkcji globalnej o 
10 proc. w porównaniu z 
1953 r. Jednakże plan pro-

(Ciąg daLszy na str. 3) 
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dukcji globalnej wykonany 
został tylko w 88 proc. 

Zadania w zakresie prze
jęcia pod uprawę i zagospo
darowania odłogów zostały 
przez PGR wykonane z nad
wyżką. Faktycznie plony zbóż 
z ha w PGR po uwzględnie
niu strat, kształtowały się 
na poziomie 1953 r. Na te 
wyniki wpłynął niedostatecz 
ny poziom uprawy oraz stra 
ty w czasie zbiorów i omło
tów. Plony ziemniaków wzro 
sły o 10 proc. w porównaniu 
z 19~3 r., pogłowie bydła w 
PGR (według stanu z czerw
ca 1954 r.) wzrosło o 12 proc. 
w porównaniu z odpowied
nim okresem 1953 r., trzody 
chlewnej o 3 proc, owiec o 
24 proc. 

Plan dostaw mleka został 
wykonany przez PGR w 107 I 

proc. Dostawy żywca wie
przowego przez PGR wyno
siły 99 proc. planu. 

W 1954 r. PGR otrzymały 
około 4,4 tys. traktorów prze 
liczeniowych, tj. o 22 proc. 
więcej niż w 1953 r., 579 
kombajnów, tj. 2 razy wię
cej, sadzarek do ziemniaków 
ponad 40 proc. więcej, piel
ników zawieszanych prawie 
4-krotnie, obsypników zawie 
~zan.Ych 2} 1- 1{)'ol !" ie, ~ ir ··7. 

karń silnikowych ponad 
2-krotnie, kopaczek ciągni
kowych do ziemniaków pra
wie 3-krotnie. 

Niewykonanie przez PGR 
zadań produkcyjnych w 
1954 r. spowodowane zostalo 
głównie. złą organizac.ią pra
cy, brakiem dostatecznej ilo
ści sily robocze; i niedosta
teczną pracą śłużbY agro
techn'icznej i zootechnicznej. 

5. Transport i łqczność 

kapitalne remonty o 18 proc t 
Plan produkcji bUdOWla-I 

no _ montażowej został wy
konany według wartości f:-l 
nansowej robót w ok. 106 
proc., w tym przez Minister
stwo Budownictwa Przemy
słowego w 107 pl'oc., Mini
stErstwo Budownictwa Miast 
i Osiedli w 101 proc. Jednak
że pr2ca PflEdsiębio rstw bu
dowl2no - montażo wych wy
ka;;:yw3la \II 195'1 r. ScEr€g 
poważnych nido : 'ą gn;€ć. Bu 
downictwo niE odda lo do u
żytku IV planGwc:" y m tcrm:
nie WiElu Wr.Ż:1 ych ob;Ektów 

przemysłowych, rolniczych i 
innych, między innymi ok. 
12 tys. izb mieszkalnych w 
ramach budowniotwa ZOR, 
głównie w Warszawie, No
wej Hucie i Now)'~h Ty
chach. Nie osiągnięto rów
niEŻ dostatecznych wyników 
w zakresie oszczędności ma
teriałowych i nadal wystę
po~vały fakty marnotraw
stwa materiałów na budo
wach. W rezultacie tych nie
dociągnięć w znacznym stop 
niu nie został wykonany 
plan obniż'ki kosztów w bu
downictwie. 

7. Obrót towarowy i skup 

artykułów konsumcyjnych i 
usług, która łącznie z prze
ceną szeregu artykułów kon 
sumcyjnych dala ludności w 
1954 r. ponad 4 mld. zł. Na 
obniżkę poziomu cen w 
1954 r. złoż.yła się także ob
niżka dokonana VI listopa
dzie 1953 r. Łącznie obie ob
niżki cen przynioi;ły ludnoś
ci w 19~4 r. oszczędność w 
wydatkach o ponad 8 mld. I 
złotych. I 

PrzeprowadZfJno regulację 
płac szeregu k.gtegorii pra
cow'1ików, m in. górników, 
pracowni!,ów POM i PGR, 
nauczycieli, pr'dcowników na 
uki, kolejarzy, lekarzy, pra
cown;I,6w inż:;T:i'2ryjno-tech 
r icznycl1 szeregu goll!';zi pr7.e 
mysłu. Porlniesiona zoslała 
wysolwść rent i emerytur. 
Wypłaty z tytułu ubezpie
czet) społecznych, zrl"ilków 
chorobowych i rodzinnych 
wzrosly o 11 proc. 

rozwój służby zdrowia. Sred 
nia liczba łóżek w szpitalach, 
izbach chorych i izbach po
rodowych był8 w 1954 r. o 
ok. 10 tys. wy;;'sza niż śred
nioroczna liczba 1953 r. Śred 
nia liczba łóżek w izbach po 
rodowych na wsi v.:zrosła 
o ponad 11 proc, w porówna
niu z 1953 r .. a w izbach cho 
rych przy zakładach pracy o 
33 proc. Liczba godzin pracy 
lek<łn:,Y medycyny i lek8rzy 
dentystów w lecznictwie 0-

tl'.rartym wzrosła o 20 proc, 
W 1954 r. zorganizow"no dal 
sze 52 stac.ie sanitarno-epida 
miologiczne. 

Liczba mieisc w 7.lobkach 
wzrosła w lD~·'1 r. o !li proc. 
w porównclDiu z 1953 r., jed 
nalde planowana liczba 
miejsc w żłobk8ch niE' zosta 
la osiągnięta \V6kutek nie
pełnego w~'konania planu od 
dawania do użytku nowych 
żlobków. 

Liczba korzysbjqcych • 

, Przewozy ładunków wszyst I ' przewozów zostal wvko-
kimi środkami transportu nanv w 102,5 proc. "p !", V 

publicznego wzrosły ogółem wzroście przewozów o 10 

W 1954 r. plan obrrJlów oe
talicznych handlu uSjlolecz
nio!1ego łącznie z żyw ieniem 
zbiorowym w cen ach porów
nywalnych zost"j wykonany 
ogólem w ok. 104 pr oc. Deta
l'C'zne obroty t')\va:-owe łacz
nie z żywieniem zbioro,,;ym 
w cenach porównywalnych 
byłv o 18 proc. wyższe niż 
w 19fi:3 r. 

W 1034 r. poprawilo si,: za
opatrzenie lurlności \II ,-"lue
Rie wielu podstawowych 81'

tykl,łów SpoŻywcz.vch. Do sie 
ci detalicznej d<)s t H r~7.0no o 
15 proc. w'crej m'lki p~;z'2n
ne.i niż w 19~3 r., kriSZ i p~at 
kaw o 5 proc., J'!l?',oro'1u o 
3 proc., pieczywa o 3 nrrc., 
W tym piCC'7.VWb psz.ennego 
o ::lO proc., pieczywa cukier
niczego o 34 proc., cukru 13cz 
nie ze sprzed3żą dla planta
torów buraka cukrowego o 
15 proc., mięsa i przdw;rów 
o 3 proc., w tym wędlin o 8 
proj: ., tłuszczów zw ierzęr:ych 
o !l proc .. mlpka o 8 proc., 
masła o 32 oróc .. win j mio
dów pitnych o 24 proc" cu
kierków o 27 "roc., ',"arzyw 
o 5 proc., O\"OCÓW o 38 proc.,' 
herbaty o 34 proc., papiero
sów o fi proc. 

Poprawie uległo zaopatrze 
nie ludności wiejskie.i w ar
tykuły przemysłowe. Plan o
brotów w cenach porówny
walnych w Centrali Rolni
czej Spółdzielni "Samopomoc 
Chłopska" został wykona.ny 
w 108 proc., przy czym obro
ty w cenach porównywal
nych były o 22 proc. wyższe 
niż w 1953 r. Obroty siec! 
CES wzrosły w 1954 r. w za
kresie obuwia i wyrobów skó 
rzanych o 20 proc. w porów
naniu z 1953 r., artykułów 
włókienniczych o 10 proc., o
dzieży o 12 proc., naczyń bla
szanych emp.liowanych o 43 
proc., naczyń żeliwnych o 68 
proc., naczyń 'ocynkowanych 
o 5i proc., wiader o 54 proc., 
szpadli i łopat ponad 3-krot
nie, wideł o 44 proc., osi do 
wozów 2-krotnie, łańcuchów 
gospodarskich o 5 proc., wa
pna palonego o 79 proc., ce
gły o 35 proc., dachówki 
Z-krotnie, papy o 21 proc., ce 
mentu o 2 proc., gwoździ bu
dowlanych o 40 proc. 

W 1954 r. wymiar obo-'

I 
wiązkowych dostaw utrzy
many został na niezmicnio
nym poziomie, przy czym· 
rozszerzony został zakres ulg 
i zwolniel'!. Poprawie uległy 
warunki slwpu i kontrakta
cji wielu artykułów' rolnych, 
zwłaszcza roślin oleistych I 
włóknistych. 

wczasów pracowniczych o
siągnęła w 1954 r. 427 tys. 
osób tj. zwiel~szyła ,ię o 4 
proc. w porównaniu z 1953 
rokiem. o 8 proc. w porównaniu z proc. w porównaniu z 1953 r. 

1953 r. W tym przewozy na Jednakże wspólczynnik go-
kolejach normalnotorowych towości technicznej taboru 
o 5 proc., w Państwowej Ko samochodowego Clęzarowe·· 
munikacji Samochodowej o go, przy wzroście o 5 proc. 
25 proc., w żegludze śródlą~ w porównaniu z 1953 r. nie 
dowej o 29 proc. osiągnął planowanego pozio-
Przeciętny dobowy zała- mu (98 proc: planu). 

dunek wagonów na kolejach 
normalnotorowych wzrósł o 
3 proc w porównaniu z 
1953 r. Jednakże plan prze
eiętnego dobowego załadun
ku został wykonany w 98 
proc. 

Plan przewozów pasaże
rów na kolejach normalno
torowych został wykonany 
w 101 proc., przy wzroście 
przewozów o 7 proc. w po
równaniu z 1953 r. 

W 1954 r. zaznaczyła się· 
poprawa w pracy kolei. Prze I 

kroczony został plan szere
gu wskaźników techniczno
ekonomicznych. Podstawowy 
wskaźnik pracy kolei 
9brótwagonu towarowego 
- oolepszył się o 2 proc. w 
porównaniu z 1953 r. Prze-, 
ciętne zużycie węgla na 1000 l 
brutto-tol':(,-km ZI,,"' :2 :;,;: ':)0: I 
Bię o 4,5 proc. w porów~a~iu I 
z 1953 r. I 

W Państwowej Komu-
nikacji Samochodowej plan 

W żegludze morskiej plan 
prz'2wozu ł,dun""w z'1":::11 
wykonany w 100 px:o:. 

Usługi ł<1c7.no~ci ·IV ce-
nach niezmiennych były w 
1954 r. o 15 proc. wYlsze niż 
w 1953 r., przy wykonaniu 
planu w 102 proc. Urucho
miono na terenie wsi 1286 
placówek pocztowo-teleko
munikacyjnych, tj. ponad 
4-krotnie więcej niż w 
1953 r., zradiofonizowano 
1950 wsi, tj. o 18 proc. wię
cej niż w 1953 r. 2421 wsi 
otrzymało połączenia telefo
niczne, tj. ponad 3-krotnie 
więcej niż w 1953 r. Plan te
lefonizacji i radiofonizacji 
wsi został 'znacznie przekro
czony. Na koniec roku ok. 
93 proc. ogólnej liczby gro
madzkich rad narodowych 
posiadało połączenia telefo
niczne, a liczba zradiofoni
zowanych wsi osiągnęła ok. 
30 proc. ogólnej liczby wsi. 

6. Inwestycje i budownictwo 
Nakłady na inwestycje ~b· 

jęte planem Inwestycyjnym 
w cenach porównywalnych 
kształtowały. się w 1954 r. na 
poziomie o ok. 2 proc. wyż
szym niż w 1953 r. Nakłady 
i.nwestycyjne zostały prze
kroczo.l'le w stosun'ku do pla
nu o ok. 3 proc. Przekro
czenie na,kładów inwestycyj
nych wystąpiło przede wszy
stkim w przemyśle w związ
·ku z niedostatecznym pozio- I' 

mem prac kosztorysowych, 
koniecznością wprowadzeni a I 
w ciągu roku dodatkowych, 
zadań oraz ni€dostateczoym 
poziomem dyscypliny finan
sowej, zwłaszcza w resortach 
hutnictwa i przemysłu che
micznego. 

Przy utrzymaniu ogólnych 
rozmiarów inwestycji na po
ziomie zbliżonym do na·kła
dów 1953 r. nakla'dy na rol
nictwo, łącznie z na·kładami 
planu kredytowego wzrosły 
() 37 proc., na urządzeni.a so
cjalne i kulturalne o 23 
proc., na gospodarkę komu
nalną i mieszkaniową o 21 
proc. 

W 1954 r. oddano do uiyt
ku sźerE'g ważnych obiektów 
inwestycyjnych. M. in. od
dano do użytku pierwsze pod 
stawowe działy produkcji w 
hucie ira. Lenina (wielki 
piec, 2 baterie ko·ksownicze 
oraz I etap aglomerowm) 
szereg obiektów w hutach 
"Pokój" I "BaiIdon", szereg 
dalszych obiektów w zakłp.
dach górniczo - hutniczych 
"Bolesław" i w Legnickich 
Zakładach Metalurgicznych, 
Hutę Alummium w SkawI
nie, kopalnię węgla "Julian" 
i szereg obiektów w kopal
niach węgla kamiennego 
"Ziemowit", "Nowa Ruda", 
."Wesoła II", ,.Rad~ionków·' 
pierwszy ZEspół elektrocie
płowni na Zeraniu oraz tur
bozespoły i kotły w elektrow 
niach Jaworzno II, ,,5talo-

wa Wola", "La·ziska" i .. Szom 
bierki", okolo 800 km linii 
przesył>kowych najwyższych 
n3ipięć, pierwsze obiekty Fa
bryki Maszyn Zniwnych w 
Staro.łęce, pierwszy ciąg a
moniaku w Zakładach Prze
mysłu Azotowego w Kędzie
rzynie, Za-klady Przemysłu 
Bawełnianego w Zambrowie 
i wykańczalnię w Ozorkow
sklch Zakładach Przemysłu 
Bawelnian2('1). Wytwc;rnie 
Ekstraktów Ga rbarsklch Vi 

Bydgo.'lCZY. Wytwórn;~ Tv-I 
toniu Przemysłowego w Ję- I 
drzejowie, Browary w W'dr-' 
szawie i Białymstoku, zakła
dy mięsne w SzczeciniE'. 
chłodnie składowe w Zamo
ściu i Kaliszu oraz szereg o
biektów w zakładach prze
twórstwa owocowo - warzy
wniczego. 
Zakończono elektryfikację 

Unii kolejowej Skierniewice 
- Koluszki - Lódź Fabry
czna oraz "dcinka Orłowo -
Gdynia, ukończono szereg in 
wes!ycji torowych, m. in. od
dano do użytku linię kole.io
wą Skierniewice - Łuków, 
prZEkazano do użytku 50 
mostów i wiaduktów koleJO
wych, wybudowano i prze
budowano 280 km dróg pań
stwowych oraz 3587 mb mo
stów, w tym most 'kołowy 
prZEZ Wisł~ koło Góry Kal
warii oraz 552 km dróg lo
kalnych wraz Z 4709 mb mo
stów. 

Oddano do uiyuku szk"ły 
podstawowe o ok. 1500 iz
bach lekcyjnych, 14 obiek
tów szpitalnych, 17 obie'któw 
szkolnictwa wyższego, 18 do
mówakademiokich i wiele 
innych obiektów; 
Według wstępnych danych 

oddano do użytku w gospo
darce uspołecznionej ponad 
160 ty s. izb. 

W 1954 r. zwiększono we 
wszystkich dziełach gospo
darki narodowej nakłady na 

Poprawiło się' zaopiltrzenie 
ludności w artykuły przemy 
słowe. Do ·sieci deta li"znej 
dostarczor\Q tkanin wełnia
nych o 16 proc. 'więr:ej niż 
w 1953 r., t.kanin bawelnia
nych o 11 "' l'O<:: . • t.k a n ". -: " ' 1\" " 
bnych o 21 proc., odzieży o
gółem o 25 proc., pOolczoch 
damskich o 4 nroc., obuvia 
skórzanego ci l&.,nroc .. mebli 
o 26 proc., naczyń emrlliowa
nych blas7.a'1ycfl o 24 proc .. 
naczyń ocvnkowanych o 36 
proc., wiader ocynK0wanyC'h 
o 47 proc., rowerów o 12 
proc., motocykli o 49 proc:, 
wózków dziecięcych o 57 
proc., odbiorników radio
wych o 25 proc., gwoździ bu
dowlanych o 31 proc. 

Wprowadzono na rynek 
szereg nowych artykułó;' o
raz zwiększono sprzedaż a
trakcyjnych towarów, cieszą 
cych się wysokim zapotrze
bowaniem ludności. 

Plan rozwoju sieci handlu 
uopołecznionego został w 
J9~4 r. wykonany w 102 proc. I 
Liczba sklepów wzrosła o 4,9 ; 

~:~d~;~li~~~~~.i ~~r~~~-1~;~·., (~';~Ć .i 
zakładów żywienia zbiorowe 
go wzrosła o 4 proc. w poró
wn<łniu Z 1953 r. 

P18n skunu w 19!'\4 r. nie 
7.ostał w pełni wykonanv'l 
SkllP 7.boża, żywca trzody 
chlewne.i kszlaltow<łł ~ie w I 
z"sarlz'e na pozi"r>lJe ~.!)~3 r. 
Skun mleka wzrń~1 o 9 proc. 
w porÓWl1<'rliu 7. 1953 :o .• :dem 
niaków o 7 n~oc., rzepaku I 
17epiku o 30 proc., wełny o 
19 nroc. I 

Na niepomYŚlny przebieg 
skupu niektórYCh podstawo
wych artykułów rolnych 
wpłynęły obok niepełnego 
wykonania zadań wzro~tu 
produkc.il rolniczej, n;ezado
walająca praca aparatu slm- . 
pu. niedostateczn~. troska pre 
zydlów rad narodowych o 
wykonanie planu skupu oraz 
brak dost!lJermei dVSCypji'1Y 
w realizacji dostaw obowląz 
kowych. 

8. Zatrudnienie i wydainośĆ pracy 
w gospodarce narodowej 

Liczba zatrudnionych w Plan wyd<'l.iności pracy w 
gospodarce uspołecznionej i 1954 r. w przemyśle prze-
administracji wynosiła w kroczono o 2,5 proc. Wydaj-
1.954 r. ok. 6.270 tys. osób. ność pracy wzrosła w po-
Zatrudnienie ogółem wzro- równaniu z 1953 r. w prze-
sło w porównaniu z 1953 r. myśle socjalist:.·C7:nym o ok. 
o 4,3 proc. a poza rolnlc- 'I proc., w transporcie kole-
twem o 4 proc. jowym o 2 proc., je-

Zatrudnienie w PGR wzro dnakże plan wydajności 
slo o 7 proc. w porównaniu pracy w transporcie kole-
z 1953 r., w POM o 12 proc. jowym nie został w pełni 
Do pracy w PGR, POM 1 za- wykonany, a przy przekro-
rządach rolnictwa skierowa- czenlu planu wydajności w 
no ponad 4 tys. agrotechni- całym przemyśle szereg waż 
ków, zootechników, mech a- nych gałęzi przemysłu a w 
ników rolnych i innych pra- szczególności przemysł wę-
cowników o spec~alnościach glowy nie osiągnął planowa-
rolniczych. Dla potrzeb nego wzrostu wydajności 
POM i PGR wyszkolono w pracy. 
1954 r. ok. 15,6 tys. trakto
rzystów, 700 kombajnerów, 
800 brygadzistów traktoro
wych. 
Jednakże pomoc kadrowa 

dla rolnictwa byla niedosta
teczna, plan zabezpieczenia 
stałej załogi w PGR nie zo
stał wykonany. 

W 1954 r. liczba pracowni
ków, którzy w ramach szko
lenia wewnątrzzaklarlowego 

uzyskali zawód, względnie 

podnieśli swe kwalifikacje 
zawodowe, osiągnęła ok. 450 
tys. osób. 

9., Wzrost dochodu narodowego 
oraz podniesienie poziomu 

materialnego i kulturalnego ludności 
pracujQcej 

W 1954 r. dochód narodo
wy wzrósł o ok. 7 proc. w 
porównaniu z 1953 r., zada
nia planowe w zakresie do
chodu narodowego nie zo
stały w pełni wykonane, 

głównie wskutek niepelnego 
wykonania planu produkcji 
rolniczej i obniżki kosztóW 
materiałowych. 

Z dniem 1 maja przepro
wadzona została obniżka cen 

Realna płaca pracowni
ków zatrudnionych w gospo
darce socjalistycznej i admi
nistracji wzrosła o ok. 12 
proc. Dochody realne chło
pów (liczone łącznie ze spo
życiem produktów własnej 
f'osnodarki) wzrosły w ciątJ,u 

1951 r. średnio o ok. 11 proc. 
w porównaniu z 1953 r. 

Dodatkowym czynnikiem 
wzrostu stopy życiowej był 
podobnie .iak w latach ubie
głych wzrost budownictwa 
nowych mieszkań i remon
tów kapitalnych mieszkań, 
budownictwa urządzeń ffo
cjalnych i kulturalnych oraz: 
wzrost wydatków bUdżeto-1 
wych na cele rozwoju oświa 
ty, kultury, ochrony zdr'o
wia, opieki nad dzieckiem I I 
młodzież.ą, sportu. Te wydat 
ki budżetowe (poza inwesty
cyjnymi) były o ponad 12 
proc. wyższe niż w 1953 r. 

·W 1954 r. nastąpił dalszy 
roz·.vój szkolnictwa. 

Liczba dzieci w przedszko 
lach wzrosła o 8 proc. w po
równaniu z 1953 r. Z kolo
nii, obozów i półkolonii ko
rzystało w 1954 r, ponad 
540 tys. dzieci. 

Liczba uczniów w Izko
łach podstawowych o peł
nym programię 7-klasc,I'v-ym I 

osiągnęła ok. 89 proc. og'ól
nej liczby uczniów szkół 
podstawowych. Liczba ucz
niów w szkołach podstawo
wych o pełnym programie 
7-k!asowym na wsi wzrosła 
o ponad 3 proc. w porówna
niu z Hl5:l 1'. Li" ?i)" u': 7.P ;ÓW 
w liceach ogólno kształcą
cy 0 h \\1zr .yła GO 18~ ty s. 

W realizac.ii ulanu szkol
nictwa ogólnokształcącego 
wystąpiły pewne trudności 
związane z nadmiernym 
przeciążeniem izb lekcyj
nych w sz'{ołach podstawo
wych miast wojewódzkich, 
powiatowych i w większych 

ośrodkach przemysłowych. 

Liczba uczniów w zasadni 
czych szkol ach zawodowych 
kształtowała się na poziomie 
nieco niższym niż w 1953 r. 
natomiast w technikach za
wodowych i szkołach równo 
rzędnych wzrosła w porów
naniu z 19.'3 r. W zasadni
czych szkołach zawodowych 
wprowadzono nowy kieru
nek szkolenia, a mianowiCie 
w zakresie mechanizacji rol
nictwa. Liczba uczniów tego 
kierunku sz.kolenia osiągnę· 
la 13,1 tys. Zwiększono zna
cznie liczbę uczniów w zasa 
dniczych szkołach zawodo
wych na rzemieślniczym kie 
runku szkolenia, a mianowi
cie o 42 proc, w porownaniu 
z 1953 r. Liczba studentów 
na wszystkich latach stu
diów łącznie ze studiującymi 
na studiach zaocznych i wie 
czorowych wzrosła w porów 
naniu z 1953 r. o ok. 11 tys., 
tj. o 8 proc., w tym na kie
runkach rolnych o ok. 15 pro 
cent. Liczba słuchaczów na 
etudiach zaocznych zwięk
szyła się o 20 proc. w porów 
naniu z 1953 r. 

W 1954 r. nastąpił dalszy 

Księgozbiór publicznych 
bibliotek powszechnych 
zwiększył się w 1954 r. 012 
proc. w porównaniu z 1953 
r. Liczba tytułów wydanych 
książek i broszur zwiększy
ła się o 12 proc. w porówna
niu z 1953 r., a nakłady 010 
proc. Nakład globaln.v cza
sopisr:1 wzrósł w 1954 r. o 5 
proc. w porównaniu z 1953 
rokiem. 

W 1954 r. liczba kin miej
skich i wiejskich wzrosła o 
9 proc. Otwarto 185 stałych 
i półstałych kin wie.iskich. 
W końcu 1954 r. czynnych 
było na wsi 1612 kin sta
łych, pólstałych i ruchomych. 
Liczba widzów w kinach 
miejskich i wiejskich wzro
sła o 9 proc. 

Liczba przedstawień Ikon 
certów w teatrach 1 instytu
cjach muzycznych wzrosła w 
porównaniu z 1953 r. ogółem 
o 8 proc. Liczba widz6w l 
słuchaczy wzrosła w tym 8& 
mym procencie. 

W 1954 r. nastąpiła dalsza 
poprawa usług komunalnych 
i warunków bytowych w 
miastach i osiedlach robotni 
czych. 
Długość sieci wodociągo

wej wzrosła w 1954 r. o 3 
procent i sieci kanalizacyj
nej o S proc. w porównaniU 
z 1953 r., a zaopatrzenie lud
ności w wodę z sieci urzą
dzeń komunalnych wzrosło o 
8 proc. w porównaniu z 
1953 r. Jednakże w niektó
rych województwach wystę
powały nadal trudności w 
zaopatrzeniu w wodę. 

W komunikacji miejskiej 
liczba pasażerów wzrosła () 
6 proc. w porównaniu z 
1953 r. Łączna długość tras 
tramwajowych zwiększyła 
się o ok. 3 proc. w porówna
niu z 1953 r. 

Powierzchnia terenów zie
lonych w miastach wzrosła 
w 1954 r. o 3 proc. w porów
naniu z 1953 r. 

Zgodnie z uchwałami II 
Zjazdu Partii zwiększono 
znacznie środki finansowe 
na remonty budynków mieSi 
kalnych. W resorcie gospo
darki komunalnej nakłady 
na kapitalne remonty bu
dynków mieszkalnych wzro
sły o ponad 50 proc. w po
rownaniu z 1953 r. Kapital
nymi remontami objęto ok. 
35,5 tys. budynków. 

Rozwój gospodorki narodo 
wej. w 1954 r . świadczy o Pl) 
waznych osiągni ęciach w 

realizacji uchwał II Zjazdu 
PZPR. Nie zostały jednak w 
pełni wykonane zadania w 
niektórych dziedzinach, zwła 
szcza w zakresie wzrostu pro 
dukcji rolniczej oraz. obniżki 
kosztów własnych. W II pół 
roczu 1954 r. n,astąpiła jed
nak poprawa w organizacji 
walkl o podniesienie ekono
rr:!cznych wyników pro'duk
CJ!. Umożliwia to podjęcie w 
1955. r. ogólnonarodowej kam 
pami w celu wdrożenia sy
stemu oszczędności w goSpO 
darowaniu, jako jednej . z 
podstawowych cech socjali
stycznej gospodarki i wa
runku pełnej realizacji za
dań postawionych przez II 
Zjazd PZPR. 
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Będziemy młodzieżą godną naszej wielkiej epoki 
Referat sprawozdawczy wygłoszony przez przlNDdnicząeą Zarządu GI6.nll' ZMP - H.le.ę la.trłk~ l. II Zjddzl. ZMP - w dniu 28 bm. [skrót} 

Zbieramy się na II Zj eździe Związ 
ku Młodzieży Polskiej w dziesiątym 
roku istnienia Polski Ludowej. Z po 
czuciem dumy ze zwycięstw i osiąg
nięć naszej ojczyzny wita swój Zjazd 
młode pokolenie Polski Ludowej 

Przeszło 2-milionowa armia zetem
powców, która nas wydelegowała na 
II Zjazd, pow ierzyła nam wielkie i 
szczy tne polecenie: rad źcie , jak pra
cować coraz lepiej, jak przezwycię
żyć nasze słaboś ci i brak i, jak UCZY

nić nasze życie i pracę coraz pi~k-· 
niejszy mi i szlachetniejszymi , jak 
uwielokrotnić nasz u d ział w w alce 
całego narodu o wzros t s i ł gospodar 
czych, kulturalnych i obronnych oj
czyzny. 

Sześć i pół roku dzieli nas od kon
gresu jedności we Wrocławiu, na 
którym ze zjednoczenia ZWM, 9M 
TUR, WICI, ZMD powstał Związek 
Młodzieży Polskiej. · Są na tej sali 
delegaci, którzy w nim uczestniczyl i. 
Hasło ".i e d n o ś c i ą s i l n i" je
szcze raz potwierdziło się w pełni. 
Od tego czasu ZMP rozwijał się li
czebnie i ideowo pod mądrym kie
rownictwem partii . dotrzymując kro 
ku całemu narodowi. 

Wszędzie, gdzie wre w kraju pra
ca i walka, gdzie wykuwa się myśl 
twórcza, gdzi.e losy ojczyzny wyma
gają ofiarności I hartu - stają do 
pracy młodzi ludzie. Przekształcają 
oblicze kraju, przekształcają i sie
bie. Przewodzi im Związek Młodzie
ży Polskiej , wierny i najbliższy 
współtowarzysz walki P olskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, bojOWY 
oddział Frontu Narodowego. 

Nie całą energię i zapał, na które 
sta~ było młodzież polską, wykrze
saliśmy z siebie w okresie dzielącym 
nas od I Zj~zdu. Niejedno można by
ło zrobl~ lepiej, piękniej , oszczędniej 

1 szybciej. Ale możemy z dumą 

stwierdzić na tym Zjeździe, że mło
dzież wniosła swój niemały wkład w 
dzieło naszego budownictwa. 

Po zobrazowaniu przemian, jakle 
r:aszły w naszym kraju i omówieniu 
ich źródeł Helena Jaworska stwier
Jiza: 

Strzeżmy I umacniajmy twórczy, 
hlidarny wysiłek wszystkich patrio
tów dla dobra i szczęscia ojczyzny, 
dla bezpi eczeństwa kraju i całości 
jego granic, dla obrony pokoju mię
dzy narodami. 

Pokój zwycięży wojnę - jesteśmy 
tego pewni, bo potężne są siły po
koju na świecie. Młodzież polska 
wszystkie swoje siły oddaje i odda, 
by pokrzyżować plany wojenne tych 
co grożą ludzkości wojną atomową 
I wodorową . Jakże ogromnie wzrósł 
obóz pokoju w okresie od I Zjazdu. 
Na Dalekim Wschodzie zwyciężył 
lud chiński ; powstała i okrzepła 
Chińska Republika Ludowa, na za
chód od Odry i Nysy powstało pierw 
fize w dziejach pokojowe i demokra
tyczne państwo n iemieckie - Nie
miecka Republika Demokratyczna. 
Pod sztandarami komunizmu skupia 
ją się coraz bardziej zwarte s zer~gi 
klasy robotniczej Francji i Włoch. 
Rozwija się i potężnieje ruch naro
dowo-wyzwoleńczy w krajach ujarz 
mionych i kolonialnych. Ruch obroń 
ców pokoju w krajach kapitalistycz
nych zdobywa serca i umysły coraz 
szerszych rzesz ludności, a przede 
wszystkim młodzieży. 

Z dumą i nad:>:i('ią spoglądają lu
dzie pracy, spoglądają narody świa
ta na Związek Radziecki, który przo 
duje ludzkości w walce o pokój . Gdy 
Imperialiści głowią się nad tym, jak 
udoskonalić broń masowej zagłady, 
bombę atomową i wodorową ~ 
Związek Radziecki pokazuje, jak e
nergia atomowa może służyć życiu 
ludzkiemu, ludzkiemu szczęściu. My, 
Polacy, dumni jest('śmy z tego, że 
dzięki pomocy Związku Radzieckie
go rozpoczynam y I W naszym kraju 
pracę nad zastosowaniem energii 
atomowej dla celów pokojowych. 

Szczególne poparcie okazuje na
r6d polski walce Związku Radziec
kiego przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec. Nie ma w Polsce rodziny, 
która z rąk hitlerowskich żołdaków 
nie straciłaby kogoś z najbliższych. 
Dziś, gdy amerykańscy i angiel scy 
imperialiści odradzają w Niemczech 
zachodnich hitlerowski Wehrmacht, 
gdy zagrażają pokojowemu budow
nictwu w krajach demokracji 
nasza odpowiedź brzmi: zewrzeć 
szeregi, podwoić wysiłki dla umoc
nienia siły Polski, wzmocnić więź 
braterstwa i solidarności ze Związ
kiem Radzieckim, ze wszystkimi 
narodami świata miłującymi pokój 
1 walczącymi o pokój. 

Przypomnijmy na obecnym Zjeź-
4zie, że w tym roku upłynie 10 lat 

od chwili założenia Swiatowej Fe
deracji Młodzieży Demokratycznej, 
która jednoczy obecnie 85 milionów 
młodzieży z 93 krajów. 

Zyje w naszych sercach poczucie 
solidarności ludzi· pracy całego 
świata, wszystk ich narodów i ras, 
żyje w naszych umysłach wielka 
idea proletariackiego internacjona
lizmu. 

Prze ślijmy od naszego Zjazdu 
wy razy gorącej przyjaźni i wdz ięcz 
ności dla młodych budowniczych 
komunizmu w Związku Radziec
kim, dla przodującej organizacj i 
młodzieżowej świata - dla leninow 
skiego Komsomołu. 

Prześlijmy od naszego Zjazdu 
wyrazy gorącej przyjażni dla mło
dzieży krajów demokracji ludowej, 
która tak jak my stoi w pierwszych 
szeregach budowniczych socj aliz
mu. 

Prześlijmy od naszego Zjazdu 
naj gorętsze wyrazy solidarności dla 
młodzieży w krajach kapitalistycz
nych, w krajach kolonialnych i za
leżnych i zapewnijmy ją, że ma w 
nas braci 1 przyjaciół, że jesteśmy 
wraz z nią w jej nieugiętej walce 
o wolność, o chleb, o pokój, o 
szczęśliwe jutro. 

W sierp;'liu tego roku Warszawa, 
duma i chluba narodu polskiego, 
przyjmie przedstawicieli demokra
tycznej młodzieży świata jako naj
milszych gości i współbojowników. 
Będziemy gospodarzami festiwalu. 
Uczyńmy więc wszystko co w na
szej mocy, by wielkie święto mło
dzieży wypadło jak naj wspanialej. 

Towarzysze! 

Rozpoczął się ostatni rok planu 
6-letniego. Chcemy w tym roku 
osiągnąć wzrost produkcji przemy
słowej o około 8,5 proc. Chcemy 
poprawić jakość naszych wyrobów 
przemysłowych . Chcemy zmniejszyć 
koszty własne produkCji w całej 
gospodarce o 7,5 miliarda zł. Jest 
to zadanie bardzo trudne, musimy 
je jednak wykonać, bo od jego wy
konania zależy urzeczywistnienie 
uchwał II Zjazdu Partii, zale
ży poprawa warunków naszego 
życia, warunków życia ogółu ludzi 
pracy w Polsce. Jesteśmy współ
goąpodarzami kraju i dlatego mu
simy przestudiować, te cyfry i za
dania z najgłębs4}'m poczuciem 
odpowiedzialności. Co oznaczają te 
zadania dla każdego młodego ro
botnika? Spytajcie łódzką cewiar
kę Alicj ę Pietrzak. Towarzyszka 
Alicja sama opanowała i upowszech 
nia najbardziej racjonalny I oszczęd 
ny sposób wiązania nici, stosowany 
niegdyś, ale nie wiadomo dlaczego 
zarzucony od wielu lat w przemyśle 
dziewiarskim. 

Spytajcie o to ' gÓ1'l1ik6w z bryga
dy tow. Łacia,kca (kOlpalnia "ZIemo
wit"), którzy opracowali i opanowa
li nOwy szybszy sposób pędzenia 
chodni,ków. 

Niemało młodych zdobywa się na 
prawdziwe bohaterstwo. Mało j cd
n2·k samego ty iko bohatel:stwa, 3a
m ego tylko ofiarnego wysił k u. Nie 
można być do'brym robotnikiem, nOe 
znając dobrze tajników swego zawo
du, nie doskonaląc nieustannie 
swych umiejętncści, nie zdobywa j ąc 
w tym zawodzie coraz wyższy ch 
k walifi.kacj i. 

Pon2d pół miliona młodzieży uczy 
s i ę w techniikach i zasadn Iczych 
sZ!kołach zawodowych. Jednak do
tychczasowy po~iom nauczania, zwła 
szcza w zasadl1Jczych szkołach za
wodowych jest 7ibyt niSki. Aby ten 
stan zmien i ć , Centralny Urząd Szko 
łen i a Zawodowego powinien dolo
żyć starań, by le,piej wyposażyĆ wC>! 
sztaty szkolne oraz WlProwadzić prze 
myślany system prakty'k, zwiaszcza 
w najwyższy ch klasach. 

Oprócz dokonania koniecznej ko
r€kty w sieci szkolniotwa, CUSZ po
winien przemyśleć I ustalić sposób 
k ierowania absolwent6w do pracy. 

Za mało młodz i eży bierze udzisł 
w szkoleniu wewnąkzza'kładowym, 
zbyt niski niejednOkrotnie jest po
ziom tego szkolenia. Związki zawo
dowe mało troszczą się o podnosze
nie kwalifikacji młodzieży. A rola 
ich powinna być tu tym większa, że 
przecież pomagać młodzieży w op a
ncwywaniu za wodu powinni przede 
wszystkim starsi, doświadczeni ro
botn icy i majstrowie, od których 
młodzież może się ogromnie duże 
nauczyć, którzy powinni jej o'kazać 
więcej serca i życzliwej o,piekL. 

Gorąca chęć młodzieży służenia 
ojczyźnie, pęd młodzieży do opano
wania zawodu, powinny znajdować 
najpeJniejszy wy raz w socjalistycz
nym współzawodnictwie pracy. 

Ws.p6łzawodnlctwo pracy jest u 
nas ruchem szerolko rozpowszechnlo 
nym, również wśród młodzieży. Jed
nak w jego rozwoju występują po
ważne braki i wypaczenia. 
Współzawodnictwo pracy pojmo

wane jest u nas powierzchownie 
i po efekciarsku. W prawdzi
wym, słusznie pojmowanym współ
zawodnictwie pracy kształtUje 
się poczucie koleżeństwa, zwła
szcza wśród młodych robotni
k6w, k ształtują się nowe, socjalisty
CZ!1e stosunki pomiędzy ludźmi. A 
do CZ EgO ogran icza s i ę ni€raz spra
wa współzawodn i ctwa w naszych 
kola ch? 

Bardzo często sprowadza się ona 
do ogólniko wych nawoływań na te
mat "mo'bilizacji mlodzieży do pro
dukcj i" oraz suchego wymieniania 
cyfr zobowiązań i cyfr wY,'kanania 
planu. Nierzadko bywa, że zobowią
zania n ie są opa·rte na własnej Ini
cjaty wie młodzieży , że przygotDwu
ję je zarząd koła w porozumie'niu II: 
dyrekcją i radą zakładową bez grun 
townego om6wlenia ich z młodzieżą. 

Błędem wielu naszych k6ł jest 1 
to, że oceniamy młodego człowieka 
tylko według wykonania normy. Je
gr ży c ie osobiste nie interesowało 
nas. N ie wiedzieliśmy, ja'kie ma kło
poty i czym się Inte-resuje. Nie zaw
sze troszczyliśmy się o to, ja.k mie
szka, bardzo rzadko - czy się uczy, 
nie dbaliśmy o rozbudzanie w nin:. 
zainteresowań kulturalnych. 

.JakŻe często zapominamy o koni\! 
czności stworzenia młodemu robot
nikowi jak najlepszych warunk6w 
po pracy, aby mógł on się uczyć, 
podnosić swoje kwalifikacje, chło
nąć wiedzę o życiu i świecie, czytać 
piękne książki, . oglądać filmy i sztu 
ki teatralne, mieć zapewnionąroz
rywkę kulturalną. 

Wielu naszych aktywistów wie jui 
o tym I uznaje to - w teorii. Ale 
jak wygląda to W· praktyce? 

Weźmy np. taką sprawę jak śwle
Uice fabryczne. Organizacyjnie na
leżą one do kompetencji związków 
zawodowych. Ale czy koło ZMP
owskie może nie dbać o treść pra
cy tych świetlic, które przecież sku
plac powinny przede wszystkim 
młodzie;';? A tyle przecież jest jesz" 
cze świetlic, do których młodzież 
niechętnie zagląda, gdyż panoszy 
się w nich nuda. 

Zbyt rzadko koła ZMP Inter.esuj~ 
się warunkami życia młodzieży za
mieszkałej w DMR-ach, jakle tam 
zdarzają się nieporządki, . a nawet 
nadużycia. Któż jeśli nie my. ZMP
owcy, jeśli nie koła ZMP, powinny 
zajmować się takim! sprawami? 

Nie ma i być nie 'może takiej spra 
wy, która by dotyczyła młodzieży 
robotnicze.I , jej życia, jej warunków 
pracy, a która nie byłaby naszą 
sprawą - sprawą naszej organiza-
cji. . 

JednostronnoŚĆ naszej pracy, nle
jednokrotne odrywanie się od spraw 
istotnych i ważnych dla młodzieży 
jest jedną z przyczyn tego, że zale
dwie 50 proc. młodzieży robotniczej 
znajduje się w naszych szeregach, a 
w niekt.órych gałęziach przemysłu i 
zakładach pracy odsetek ten jest 
jeszcze niższy . Tak np. wśród mło
dych -górników ZMP-owcy stanowią 
tylko 27 proc., a wśród młodzieży 
Nowej Huty tylko 33 proc. 

Zjazd nasz odbywa się w okreSie 
gdy oczy całego narodu skierowane 
są na wieś . Zjazd Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej postawił 
przed całym narodem zadanie zwd 
cenia szczegÓlnej uwagi na rozwój 
rolnictwa polskiego. 

Zyje w masach chłopskich od daw 
na, żyje w młodzieży chłopskiej go
rące pragnienie wyprowadze!fla w!!1 
polskiej z jej odwiecznych opłotków, 
zasadniczego przekształcenia życia 
wiejskiego na życie dostatnie I kul
turalne, w pełni godna człowieka. 

Zadaniem naszym, ZMP-owc6w 
jest, aby pęd ku nowemu I lepsze
mu stał się bliską I codzienną spra
wą każdego młodego chłopca i dziew 
czyny, każdego koła ZMP na wsI, 
w PGR czy spółdzielni. 

Nie dajmy spokoju ludziom, któ
rzy posiadaj ą od nas większy za
sób wiedzy I doświadczenia życio
wego: nauczycielom, agronomom, 
działaczom społecznym. 

Szeroki jest krąg naszych zainte
resowań. Obchodzą nas sprawy na'.l 
kowych metod uprawy roli i ho
dowli. Obchodzą nas sprawypolity 
ki krajowej I zagranicznej. Intere
suje nas żywo sport. Chcemy, aby 
naszym wspólnym dobrem stały się 
osiągnięcia kultury narodu polskie
go i ogólnoludzkiego postępu. 

A kto jeśli nie mlodzleż powinna wiek. Czy dostatecznie pracujemy 
być pionierem nowych postępowych nad tym, żeby rozwijać u młodych 
form zespołowej 'gospodarki, niosą- namiętną pasję prawdy I wstręt do 
cych wsi dobrobyt i kulturę? fałszu i kłamstwa . tej charaktery-

A jak jest obecnie? stycznej cechy ludzi słabych ? Czy 
Szczycimy się słusznie znaczną pamiętamy o tym. żeby zachęcać do 

ilością młodych agitatorów spół- szczerości , a zwalczać dwulicowość, 
dzielczości produkcyjnej, którzy obłudę, wygodnickie ukrywanie swa 
swoją młodzieńczą żarliwością, bo- jej rzeczywistej opinii. 
jowością przyczynili się niejedno-
krotnie do powstania nowych ]ep- Powsta waniu tego rodzaju smut
szych form gospodarowania. Czy nych zj awisk sprzY.iały zwalczane 
liczba ich jest jednak dostateczna? d;o:iś z calą st.anowczością przez par-

We wsiach, gdzie istnieją spół- tię błedy n1szej propagandy. nie
znośne, ir:;l. ujące metod ~r la Jc iernicdzielnie produkcyjne, mamy w ko-

łach ZMP przeszło 100 tys. młodzie- twa. Młod :r. i eż jes t !'zczególnie czuła 
na wszel ki fałsz. Wszelkie u pi ększa

ży, z tego 35 tys. pracuje stale lub nie obrazu naszego życia. za cieranie 
dorywczo w spółdzielniach, ale 8ta- trudnośc i ; "ostrych kantów" przy
tutowymi członkami spólelzielni j est nosi wielkie szkody w wychowaniu 
zaledwie' 7 tysięcy ZMP-owców. młodzieży, hudzi w niej nieufność 
Wiele jest takich wypadków, że i sprzyja obłudzie. 
aktywni nawet ZMP-owcy, biorący 

udział w walce o spółdzielczość pro Donios ł e :maczenie dla kszt:lłtowa 
dukcyjną, sami porzucają na stałe nia charakteru młodego człowieka 
ojczystą wieś, widząc jedynie w posiada sprawa stosunków między 
mieście możność ciekawszego i barw chłopcem a dziewczyn ą . Nie umi emy 
niejszego życia. Jest to stan rzeczy, jeszcze mówić · w naszych kołach 
z którym nie można się pogodzić. szc~rze I rozumnie o tych spra-

Nowa wieś - to wieś, w której wach, tak przecież delikatnych i tak 
młodzież znajdzie szerokIe możli- głęboko poruszaj ących młodzież. 
wości rozwoju, nauki, zdobycia cie- Spotyka się u nas n;eraz tendencje 
kawszego fachu, zdobYCia szacunku bądź do nacechowanego fałszywym 
ogółu, osiągnięcia dobrobytu i kul- wstydem pomijania spraw miłości, 
tury. Młodzi ludzie nie powinni 0- bądż do kwitowania tego problemu 
puszczać spółdzielni produkcyj- paroma cnotliwy mi ; ,morałami", 
nych, gdzie są potrzebni i gdzie przypominającymi morały starych 
mogą wytrwałą . pracą zaspokoiĆ ciotek. Młody c7.1owiek powinien zna 
swe marzenia o awansie, o lepszym leźć wś ród ZMP-owców możność 
życiu. szczerego i t aktownego porozmawia-

nia o swych sprawach, a w razia 
By młodzież chętnie zostawała w potrzeby oparcie i radę. 

spółdzielniach trzeba dbać o stwo-
rzenie jej odpowiednich warunków. Czy nIe jest żywofny ella wszyst-

ki ch młodych problem stosunk u do 
Rozwijajmy współzawodnictwo rodziców? J ak często spotykamy się 

młodzieży o przekraczanie norm I z faktem, że młody czJowiek wstą
wzrost plon6w w spółdzielniach. plwszy do ZMP, uważa za swój 
Troszezymy się o podnoszenie po- pierwsz)' obowiązek "pouczać" swo
ziomu zawodowego I ogólnego trak- ich rodziców. Chcemy rozwiną~ 
torzystów. Zbliżajmy koła ZMP - wśr6d młodych uczucie przywiąza
w POM-ach do młodzieży spółdziel nia i szacunku dl a rodziców, dla lu
czej. Niech każdy ZMP-owiec w dzi, którzy uczciwie i nIeraz ciężko 
POM-ie będzie czynnym bojowni- przepracowali całe swoje życie, któ
kiem o socjalistyczną wieś polską· rzy nie mieli tego szczęścia, jakie 

W odpowiedzi na wezwanie parti! jest naszym udzi ałem, żeby zaczy
I apel Zarządu Głównego ZMP do nać życie w warunkach władzy lu
udziału w zagospodarowaniu odło- dowej, którzy niejedną musieli po
gów, ponad 10 tysięcy chłopców I nieść ofiarę, żeby dzieci swoje wy
dziewcząt zgłosiło się do ochotni- karmić i . wychować. 
czego zacIągu pionierskiego - 5 t y- P t j k 
sięey z nich pracuje już w państwo rzy e o azji warto też podysku-

· tować o skromności zetempowca. 
wy ch gospodarstwach rolnych. Nie zawadzi przypomnieć, że zarozu-
Jesteśmy dumni z tego, że chłop- mialstwo jest równie nieomylną 

cy i dziewczęta, którzy przybyli do oznaką niedowarzenia, jak skrom
PGR, wykazali w wielu wypadkach ność jest nieomylną oznaką praw
socjalistyczny stosunek do pracy dziwej mądrości. 
I do mienia społecznego. Zagadnien ia moralności socjalisty 

Za pierwszymi tysiącami młodych cznej muszą stać się chlebem co
ochotników pójdą następne. Będą dziennym naszych kół i muszą też 
oni pomagać w zagospodarowaniu stać się przedmiotem naszych roz
odłog6w, dołączą się do młodzieży, mów z młodzieżą niezorganizowaną. 
która w PGR pracuje od . dawna. Jesteśmy przecież odpowiedzialni za 
Właśnie dlatego musimy z1ikwido- postawę moralną całej młodziei;y 
wać co rychlej wszelkie zaniedba- polskiej. 
ni a, które stanowią Istotną przesz-
kodę w rozwoju ruchu pionierskie- Jeżeli walka z p ijaństwem I chulI-
go. gaństwem, które szerzą się w sposób 

niepokojący wśród młodych pozo-
Nigdy jeszcze VI naszym kraju tak sta\vionych bez politycznej opieki, 

wiele młodzieży nie zasiadało na ła- jest sprawą całego społeczeństwa, 
wach szkolnych I w salach uniwer- to jednak na nas, na ZMP, ciąży w 
syteckich, nigdy jeszcze możliwości tej dziedzin ie obowiązek największy. 
nauki nie były tak rozległe jak dzi-
siaj. . Gdy mówimy o uformowaniu no-

wej, socjalistycznej etyki młodego 
Społeczeństwo oczekuje, ~e z na- Polaka, nie przyśw ieca nam bynaj

' szych szkół, z murów uczelni pamię- mniej jakiś papi€rov;y I s ~hematy c:
tających Kopernika i Lelewela, ny ideał syntezy wszys tk iCh cnót. 
Curie-Skłodowską i Wróblewskiego, My, zetempowcy, jesteśmy ludźmi z 
zl! szkół szczycących się pięknymi, krwi i kości. Kochamy walkę i pra
postępowymi tradycjami wyjdą lu- cę, pasjonuje nas wiedza o życiu, 
dzie zdolni do twórczej pracy i wier jesteśmy w rażliw i na wszystko co 
nej służby dla narodu. dobre 1 pię<k.ne, .n ie nawidzimy wy-

Chcemy w naszych uczelnlachzdo zysku, krzywdy i kłamstwa. Ale 
bywa~ nie tylko pewną sumę wlado- kochamy też zdrowie, wesołość j ra
mości, ale także _ i przede wszyst- dość życ i a, z radością upra wiamy 
kim uczyć się myśle~. sport i turystykę, dbamy o godziwą 

rozryWkę, lubimy zabawi ć s i ę, po-
Olbrzymia większość naszej mło- śmiać i potańczyć. Są to naturalne 

dzieży uczącej się - to dobra mło- pragnienia zdrowej młodzieży . Lek
dzież, to najlepsi I najzdolnie,isi sy- ceważenie tych pc trzeb p rzez orga
nowle naszej klasy robotnicze,i. na- niz2cje od.pycha od nas mło dziEŻ. 
szej wsi pracującej, inteligencji pol-
skiej. ZMP powinien stać s'ę orga niza-

cją, w której mldz : eż ma możność 
Towanyazel z8s'pokc jen ia wszystk:ch sw ych zdro

wych dążeń , G.ga n ;~? ~ją be j ową , ra-
Istnieje sprawa, która posiada wy dosną , po s j c nu; ~P'l - w pd-' ~ 'm te

jątkowe znaczenie dla każdego chłop go slcwa zna~z€l1 i u - mło d ą. 
ca i dziewczyny i która dlatego po-
winna by~ jedną z podstawowych Towarzysze! 
trosk naszej organizacji. Jest to 
kształtowanie charakteru 1 postawy Związek Mlcdc id~' Pol9k 'ej TrIa 
moralnej młodego człowieka. przed sobą duże Ze JE. :lia ja ko kie

rownik organiza cji h3rcEr3k jej. W 
Potrafiliśmy rozwinąć w tyslą- ciągu p ; ~ciu lat istn ien ia nowego 

cach młodych ludzi najpiękniejsze harcerstwa, orgóni Io cj.a rczrosla s i ę 
uczucia i porywy w ofiarnej pracy liczebnie i odgrywa dziś n i ema lą ro
dla narodu. Jest w tym niewątpliwa lę w życiu szkoły. 
zasługa Związku Młodzieży Polskiej. 

Ale I w tej dziedzinie nie potrafl- Czy harcerstwo jedna,k całkowI-
liśmy ują~ sprawy w jej całokształ- cie wypełnia swe z3 d2n ia? Niestety, 
cie, w wielobarwnej złożoności życia. trzeha stwierdzić, że nie. 
Nie zawsze potrafiliśmy dostrzec ca- Dotychczasowe metody pracy w 
le bogactwo skomplikowanych pro- drużynach i zastępach niedostate
bIernów etycznych, z którymi bory-
ka lię w · życiu każdy młody czło- (Dokończenie na str. 5J 
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lfęI1ziemy ptlodzieżą godną naszej wielkiej epoki 
(Dokończenie ze str. 4) 

cznle uwzględniają właściwości wie
ku dziecięcego. 

XV Plenum ZG ZMP omówIło 
wszechstronnie działalność orgam
zacji harcErs-kiej, wskazało kierunki 
walki o głębszą treść i lepsze me
tody pracy wy~howawcz€j wśród 
dzieci. 

Nie można powiedzieć. żeby wszy" 
stkie koła i zarzą:!)' ZMP jednaku
wo prze j ęły się uchwałami XV Ple
num. 

Polepszyć pracę drl1żyn harcer
skich - to znaczy przEde wsżyst
kim dekon a Ć' energicznej poprawy 
w sy,tfmi e pracy z przEwodniki('m 
drużyny i zastępu Wzbogaca.imy 
treść i metody pracy w drużynach 
staraj my s:ę lepiej zaspo·kaj~ć pc
trzeby i z2interesowania dziecI, u
względniając ich wiek i środowisko. 
pobudzając ich inicjatywę. 

SzczegÓlnie troszczmy się o to, by 
praca w drużynie rozwijała w 
dzieciach zamiłowanie do nauki. Rcz 
budujmy organizację harcerską, zwła 
szcza na wsi, tak by w ciągu 2-3 
l"t we wszysbkich szkołach wiejskich 
powstały drużyny lub zastępy har
cersl,ie. 

Ale :Jrzede wszystkim trzeba prze
poić calą organizację ZMP-owską 
świadomością, że j2k mówi projekt 
naszego Statutu: .,Praca z dziećmi 
- to Jedno z najb::rdz'ej zaszczyt
nych i odpowiedzialnych zadań 
ZMP". 

Towarzysze! 
My, delegaci organizacji febrycz

nych, wiejskich czy szkolnych, przy 
szliśmy na Zjazd mądrzejSi i doj
rZ1ilsi o przedzjazdową dyskusję. 

Z serdecznej troski o to, by Zwią
ZE1: MłodziEŻY Polskiej był napraw
dę bojowym pomocnikiem partii, by 
spE]n'ał swe wychowawcze zamie
rzEnia - z tej trm:ki - wypływały 
gorą:e spory, osL'e słowa kryt:'ki. 

Nie wszys'ko jednakże, co wysu
wali dyskutanci, trzeba uznać za 
słuszne. 

Jaka ma być nasza organizaCja, 
czego spodziewa się po nas mło-
dzież? 

W całej swej działalności nasz 
związek kieruje się ideologią partii, 
walczy o urzeczywistnienie jej ce
lów. Partia uważa. Związek Młodzie 
ży Polskiej za swego towarzysza 
walki. Czy jednak zawsze prawidło
wo rozumiemy to zaszczytne i zo
bowiązujące miano? Wydaje się, że 
nie. 

Dysklllsja przedzjazdowa ujawniła 
w tej dziedzinie sporo ni~jasności i 
nieporozumień. Niektórzy aktywiści 
ZMP wyrażali wątpliwość, 'czy rola 
pomocnika partii da się pogodzić z 
masowością związku. Skłonni są oni 

przypuszczać, że lepiej byłoby na
dać związkowi charakter wąski, sku 
piając w szeregach ZMP jedynie 
młodzież dojrzałą politycznie i ideo
wo, stojącą już na gruncie marksiz
mu-leninizmu. 

Dobrze pomagać partii w walce o 
socjalizm to znaczy torować 
ideom partii drogę do serc l umy
słów jak naj szerszych rzesz młodzie 
ży. To znaczy - uodpornić mlodzież 
na wpływ wroga i wyrywaĆ' zaco
fane jej grupy spod tego wpływu, 
uświadamiać młodym ludziom nie
rozerwalny związek między ich oso 
bist~'m rozwojem a rewolucyjnymi 
przemian~mi dokonu.iącymi się w 
nas 7 vm kraju. To znaczy - w ZMp· 
oV.'skim kolektywie uczyć Ich praco 
wać i żyć po nowemu. 

Zgodzić się trzeba z tymi towarzy 
szami, którzy w dyskusji mówili: 
nasz zwi")zek nie może być jaką3 
zamknietą .grupą - już wyehowa
nych, już ukształtowanych ludzi. 

Gdzież bowiem jest miejsce tych, 
którzy jeszcze nie wiedzą jak. ale 
już chcą lepiej, mądrzej. pięknie.i 
żyć i szybciej przekształcać nasze 
życie? Gd7.ież mie.isce i tych, w któ
rych tę chęć i żarliwość trzeba do
piero obudzić? 

Popełniliśmy co niemiara błędów 
- właśnie dlatego, że wielu akty
wistów ZDI(P nie troszczy się o sze
rokie rzesze młodzieży, o ich miej
sce w organizacji. 

Przecież olbrzymia większość 
to młod7ież patriotyczna, uczcIWa. 
Ze są wśród niej także i bierni i 
podatni na wpływy wroga, to któż 
jak nie my powinien ich wyrwać z 
bierności, pobudziĆ do pracy ·dla 

Polski? Ze są i wrogowie? Tak, są 
wrogowie. Ale przecież tylko w 
oparciu o samą młodzież możemy 
odizolować wroga od mas młodzie
ży! 

Mówi się u nas często o błędach 
sekciarstwa. 

czywiście obcych lub wrogich kla
sowo, z konfliktów jakie rodzą się 
w rodzinie drobnomieszczańskiej i 
kułackiej. 

Chcemy przecież i możemy tak 
pracować, by spr,zyjać rozstrzyga
niu tych konflilktów na naszą ko
rzyść, pomóc tej młodzieży w zry
waniu z jej środowiskiem, zrywan;u 
z pasożytowaniem na cudzej pracy 
i ludzkiej krzywdzie, chcemy prze
ciągnąć tę młodzież na naszą stro
ne barykady. Rzecz jasna, że nadal, 
tak ja-k dotychczas, trzonem naSłe
go związku pozostanie młodzież ro
octnicza i ta część młodzieży wiej
skiej, która swym biedniackim po
chodZEniem najbardziej związan'l 
jest klasmvo ze sprawą socjalizmu. 
Ale nie bójmy się rozbudowy orga
nizac.li - mamy dość siły, by wy
chować w naszych szergach milio
ny młodych ludzi I 

Tuwa rzysze! 
W dyskusji przedzjazdowej wiele 

mówiło się o pracy koła ZMP-ow
skiego. I słusznie. Praca kół jakże 
jeszcze często jest powierzchowna I 
szablonowa, albo jak to się teraz mó
wi - !ludna. Nudna nie dlatego, że 
sama forma zebrania z g6ry tę nu
dE; narzuca, ale dlatego, że zebrania 
nie pulsują żywą treścią, zgodną z 
zainteresowaniami młodzieży. Więk
szość z nich składa się z referatów 
i tzw. spraw organizacyjnych. Jakże 
mało jest na nich żywej dyskusji, 
wymiany poglądów, śmiałych pomy
słów i wniosków. Przede wszystkim 
za majo dyskusji - takiej jaką za
począ tkował przedzj azdowy okres. 

Ja'kież są metody kierowania or
ganizacją, jak pracuj ą nasze zarzą

dy, Zarząd Główny? Usłyszeliśmy 

niemało na ten temat w przedzjaz
dowej dyskusji. 

A sprawa jest poważna. Spójrzmy 
na nią nieco szerzej. W okresie wy-

Czym jeśli nie takim właśnie - borów do rad narodowych przeko
ni to sekciarstwem - ni to oportu- naliśmy się raz jeszcze jalk kon
nizmem, można tłumaczyć, że dotąd kretny, jak uchwytny jest nasz u
wielu aktywistów jakże jeszcze hO.1- dział w rządzeniu państwem. W wy
nie przylepia etykietkę wroga, czy borach do rad narodowych ludzie 
jak to się zwykło mówić "człowieka uczyli się jeszcze lepiej - w prak
obcego klasowo" tym, którzy uczci- tyce - rządzić państwem. 
wie wyrażają swoje wątpliwości, a1- W referacie na III Plenum KC 
bo fo~~~łu!ą . ~ak zwane ,,~rażliwe , PZPR tOWM"Zysz Bierut oS'tro Skry
pytama. w ,słusz.nYI? dążemu; . by, -tykował występują-ce tu I ówdzie 
zrozumIeć nasze ZyCIe, by przyswoiĆ próby nllrzucania usialonych z góry 
s~bie nauko.wY· ~ogląd. na św!.at, by kandydatów do rad, połączone z lek 
me tylko wIerzy c, ale l wiedZIeć. ceważeniem wniosków i opinii wy

C~yż takle "etykie·rowani'e" wy
st~pujące szczególnie ja~krawo w 
szkołach i uczelniach nie jest z 
gruntu sprzeczne z tym, czego na
prawdę uczą nas klasycy marksiz-
mu? . 

Zbyt powol! wyciągamy wnioski 
ze' zmian, ja'kle zachodzą nawet 
wśród młodzieży ze środowisk rz€-

bOrców. 
Chodzi o to, by cgraz większy, 

coraz szerszy był udział mas w rzą
dzeniu państwem. A jeśli tak 
to zadajemy sobie z kolei pytanie: 
gdzie, jeśli nie w swojej organiza-' 
Cjl, młodzież powinna się uczyć o
wego demo·kratY7Jmu i rządzenia? 
Owej współodpowiedzialności, praw 

Llon Feuchtwanger "s ! M o N A" 

dziwie gospodarskiej, za losy SWEgO 
kraju? Tak - tego właśnie POWln

na uczyć organizacja. Ale trudno 5r;
bie to przyswoić, skoro w naSZE) 
organizacji stosowane są często prH;; 
tyki sprzecżne z d~mokracją we w
nątrzzwiązkową, z zasadami nasze
go. związku. 

Jeśli nasze zarządy mają tak \'-.'Ie
le braków w stylu pracy - to dzie
je się tak I dla.tego, że nie prze
strzegano kolegialności, to l.laczy 
zespołowego decydowania o spra
wach organizacji. I w tej dziedzi
nie Zarząd Główny nie dawał do
brego przykładu. Nieregularnie od
bywały się plenarne posiedzenia 
Zarządu Głównego, a w przygoto
waniach tych posiedzeń zbyt mały 
udział brali członkowie ZG. Wy
brane przez Zarząd Główny Pre
zydium zbierało się rzadko, nie by
ło dostatecznie informowane o pra
cy sekretariatu, który w praktyce 
często zastępował prezydium i po
dejmował decyzje nawet w bardzo 
zasadniczych sprawach. 

Zasada kolegialności często jest 
źle rozumiana, rzekomo czyni się 
jej zadość, organiZUjąc wielką 
iloś(; posiedzeń i narad. Tymcza
sem kolegialność wcale nie oznacza 
braku samodzielności i odpowie
dzialności poszczególnych ludzi. 
Kolegialność bOWIem ~o nieie,t tV..,
rowe siedzenie, lecz zbiorowe myś
lenie. 

Chcemy dokonać gruntownych 
zmian w pracy całego związku, 
wzmocnić jego oddziaływanie na 
młodzież. Dokonamy tego pod wa
runkiem, że przezwyciężymy błędy 
i wypaczenia w metodach kierowa
nia organizacją, stylu pracy zarzą
dów począwszy od Zarządu 
Głównego. 

Ożywczy wiatr dyskusji przed
zjazdowej jeszcze nie wymi6tł 
wszystkich zastarzałych paj ęczyn z 
życia naszego związku, nie zwali! 
jeszcze wszystkich przegród, które 
między organizacją i masami mło
dzieży wznosiły sekciHrskie i biu
rokratyczne ,nawyki. Tym zdrowym 
powiewem szczerej wymiany po
glądów, rzetelnej, uczciwej krytyki 
i samok~tykl powinniśmy prze
poić, my, delegaci, atmosferę II 
Zjazdu i życie związku po Zjeżdzie. 
Nie wolno tej dyskusji i krytyki 
traktować jako "kampanil", po któ
rej znów nastąpi spokój, bo 
"wszystko jest jasne". 

Po pierwsze nie wszystko jest 
jasne, zwłaszcza jeśli chodzi o me
tody przezwyciężania błędów. Po 
drugie wszelki tego rodzaju spo
kój jest śmiertelnym wrogiem roz
woju organizacji. Jeśli codziennej 
pracy nie będzie towarzyszyć stały 
twórczy niepokój, stała wymiana 
myśli - grozi nam skostnienie. 

Niech nasz Zjazd, towarzysze, 
sta.nie się pocza!;·dern ;'lowego okre
su w życiu Związku l\1łodzie:1:y Pol
skiej, w jego działalności wśród 
naj szerszych rzesz młodzieży miast 
i \'1si. 

Towarzysze! 

Przypadło nam w udziale szczęś
cie i honor być mJodym pokoleniem 
w epoce najdonioślejszej w dziejach 
naszego narodu - w epoce. kiedy 
po nz pierwszy w histo:-ii gospo
darzem ojczyzny stal się lud pra
cU.iący miast i wsi, w epoce, w kt6-
rej naród buduje POISl~ę sprawie
dliwą, Polskę wolną od wszelkiego 
wyzysku i ucisku człowieka przez 
człowieka. 

Kiedy przed 35 laty Lenin prze
mawiał do komsomolc6w, powie
dział: 

"Pokolenie, które .toraz llczy 
piętnaście lat - to pokolen ie zo
baczy społ".c.z~ństwo komunistyczne 
i samo bt:dzle to spolec.zeństwo 
budować. I powinno ono wiedzieć, 
że całym zadaniem jego ;;ycia jest 
zbudowanie tego spl}!cczeństwa". 

Nam, młodemu pokoleniu budow 
niczych focjalizmu. w Polsce, jest 
pod wieloma względami łatwiej 
aniżeli komsomolcom, do których 
wtedy przemawiał Lenin. Jest 'at
wiej, bo idziemy po drogach, które 
utorowali radzieccy toW?;zysze, bo 
nie jesteśmy sami, bo idziemy w 
wielkiej, gOO-milionowej rodzinie 
narodów obozu socjalizmu, bo je
steśmy pewni pomocnej dłoni 
Związku Radzieckiego. 

Nieraz jest nam jeszcze nie łatwo. 
Nieraz będzie nam jeszcze nie l'a. two. 
Ale my, młodzi nie boimy się burz, 
bo wiemy, że sprawiedliwa jest na
sza sprawa, że słuszna jest droga, 
którą partia prow8. ':łzi n:'lr<1d oolski, 
że zwycięstwo będzie należało do 
nas 

Podźwignięta z niewoli obcych 
najeźdźców rodzimych wyzy-
skiwaczy ojczyzna ludu pol-
skie:zo, Polsl,a Ludowa, potrzebuje 
młodzieży śmiałej i nieustraszonej, 
wytrwalej i przedsiębiorczej, ofiar
nej i bojowej - w s(l1żbje narodu 
i socja'izmu, w służbie pokOjU 1 
ludzkości. 

Taką młodzieżą chcemy być. A
bygmy byli tacy - chce kierowni
cza sila narodu _ Polska Zjedno
czona Partia Robotnicza. 

Taka młodzież wychowuje się 

tylko w walce i pracy, w codzien
nym ofiarnym trudzie, w przełamv 
waniu przeszkód i odpieraniu ata
ków wroga, w zdobywaniu wiedzy 
i zaorywaniu ugorów wszystkich 
dziedzin naszego życia. 

Będziemy taką młodzieżą, towa
rzysze - rnlodzieżą godną naszej 
wielkiej epoki. 

Simona, mimo Ił czuła wdzIęczność dla stryjostwa Planchard6w, 
nigdy Jednak nIe mogla zdobyć się na zmianę uczuć do Madame. 
O Ue ItryJ stanowił dla nIeJ uosobienie poczciwości i ciepla re
clzlnDego, tak Madame zawsze była dla niego obca, zlnma, ",rGclI 
wroga. Dlatego pozostawanIe w jej towarlystwie w czasie nieobee.. 
nOŚci stryja sprawIało Simonie niewymowne udręki. 

67 Llon Feuchtwanger 

Simona nie odpowiedziała na to ani słowem, nie 
zarumieniła się nawet. Jej nieco ha,rda twa.rzyczka 
ścięla się wyrazem uporu. Gdyby spotkała w tej chwili 
młodEgo uciekiniera na murze ogrodowym, be·z waha
nia ocldałaby mu ponownie ser Roblechon. 

skipol'7lU-ca swój sklep i zostawia /lO na pastwę losu, 
je9t dezerterem. Nie będzie się mógł dziwić, jeżeli kie
dyś, gdy wrócą normalne ClZasy, klienci odwrócą się 
od niego, Nie wiadomo doprawdy, co przeważa u tych 
ludzi: głupota czy tchórzostwo. 

8em, gdy jest podrażniony, mówi tak nlesprawiedHwe 
rzeczy, że trudno się nie oburzać. Ale to przynaJmniej 
jest pewne, że lu:bi szczerze Simonę, okazuje jej prze
cież tyle serdecznej życzliwości. Często rozmawia z nią 
poufale, tak jak z osobą dorosłą, a nieraz jest nawet 
talk poufały, że ona sama czuje się za-kło-potana, na 
prz)"klad kiedy jej w kinie zwraca uwagę na kobie-
-ce wdzięki aktorek W każdym razie jest to człowiek, 
któremu .ona w gruncie rzeczy czuje się bliską. 

- Co się dzieje w mieści~? - spytała nagle Madame 
Nie było zwyczajem Maclame stawiać Simonie tego 

rodzaju pyta.n'a; przeciwnie, uważała zawsze na to, 
aby dowiadywać się o wszystJkim dyskretnie, od osób 
posiadających jej zaufanie. Teraz jednak wszelka łą
czność z miastem była przecięta, telefon był nieczyn
ny, a stan nerwów Madame widocznie zbytnio naoprę
żo r. y. 

S:mona nie miała śmiałości zwierzyć się Madame, 
jak głęboko wstrząsnął nią widok uciekających tłu
mów. Sucho, w lakonicznych, niezgrabnych zdaniach, 
odoowiedziała. że masa uciekiniErÓW zwiększyła się 
i ż'e p":1u je wśród nich głód i nędza. Także i spośród 
st a łyCh mie szkańców Saint-Martin d'Jżr osób uciekło 
z m.' asta, miedzy innymi panowie Amiot, Laroche, 
R2 ~ mu i wymieniła jeszcze szereg innych nazw;!>k. 

T wc rz Madó me nie drgnęła nawet w jaskrawym 
ś wie tl e żarówek, potężne piersi podnosił miarowy, 
spokoj ny oddech. 

- Pcdc:j mi papierosa - rozkazała. 
Było to dla Simony. niezawodnym znakiEm, jak głę

boko mlls;~l~' poruszyć Madame te wiadomości; P;j
Lia bow:em bardzo rza'dko, właściwie tylko wtedy, gay 
była czymś podniecona. 

- Uciekają zatem - wróciła po chwili do relacji 
Simony - wieją, aż się kurzy za nimi, chronią się 
jak meg_Oj. - Cicho. ale dobitnie, pogardliwie brzmia
ły jej słewa. - Nie ma żadnej dyscypliny - mówiła
Francja dzisiejsza nie zna już dyscypliny. Zawiedłam 
się na panu Laroche i na panu Raimu, a ~ajbardziej 
na panu Amiot. Kupiec, który w momencie takiej klę-

Madame paliła pa.pleroaa. Jej małe, przeble-głe oczy 
rzucały twa'rde błyski. Simona patrzy sztywnym 
wzrokiem przed siebie, panowała nad sobą, aby Ma
dame nie wyczytała obuTZenla w jej twa-rzy. My
ślała o dzieoku, które z kotkrlem na ręce wl.O'k!o się 
przez UJpalne, zakurzone, nędzą ludzką przet>ełnlone 
gośc:ińce Fra,nc:jl, myślała o pada,jących z wyczer.pa-nla 
żołnierzach z pokrwawion.yml stO'paml, myślała o 
dziewczY'nce, która wśród stłoczonej citby lud7Jkiej 
mozoliła się, by zulrrO'bać ~ko~ę błota z niebieskie
go lakieru dziecięcego wózka. - "Wiej" aż się kurzY 
za nimi, chronią się jak mogą, głupcy 1 tchórze" -
oto było wszystko co Madame miała o tych ludziach 
do po\,;-jedzenia. 

- Nie mędrlruj tyllk:o zanad<to - usłyM:ała nagle 
glos Madame. 

Madame mówiła 1P00kejnle, 8ile Simona wzdrygnęła 
się cała, poczuła, że oblał ją rumieniec. Było w tym 
coś niesamowitego, że Madame odgadywała natych
miast każdą przekorną myśl. Krną'brlWść i "mędrko
wanie" były w oczach Madame największym prze
stępstwe,m. Ojciec Simony dlatego właśnie ta<k źle 
skończył, że był na1lbyt przemądry. "Nie mędT'kuj" -
było na.1surowszą naganą., jaką Madame kiedykolwiek 
wypowiedziała. 

Siedziały obie w mUczeniu. Było to dla Simony nie
znośną udręką sied2lieć milcząco w przygniatającej 
obecności Madame; marzyła o tym, a-by stryj Pro
sper nareszcie już powrócił. Chociaż i ze stryjem Pro
sperem nie zawsze łatwo jest wytrzymać. Jesi bar
dzo po'b,udliwy, pozwala sobie często na wiele, a cza-

Natormast Madame jest dla niej zawsze kimś 00-
c!m, WTo,gim, !kiedy tyl'ko palrzy na nią, przejmuje ją 
ZImno. 

- Włącz radle - nekła :mów po dłuższej chwili 
Madame. 

Si~o,~a wyk~nała polecenie. Z głośnika popłynęły 
dŹWIękI Marsyllanki, owych sześć nut które powta
rz~ły .się nieustannie w przerwach między wiademo

łŚCla;l'Ill: !,Aux ar~es,. citoyens"I). Oczekiwanie prze-
dłuzało SIę, oczeklwame powrotu Monsieur Planchar
da j ocze'kiwanie wiadomości. 

Madame zdusiła swego papierosa. 
- Pcdaj mi gazetę - zażądała. 
- To stara gazeta - odparła Simona. 
- Wiem o tym - rzekła Madame tcnem w któ-

rym nie było ~niecler:pliwienia, lecz chłcdny ~PJkój. 
Simona przyniosła jej gazetę; była to ,.Depeche", 

wychod'Ząca w Dijon2), sprze{\ trzech dni i . stary nu
mer "Echo de Paris", który stryj Prosper Drzyniósł 
wcro-raj do domu. Ma-dame wyjęła lorgnon - ze swej 
torebki i zajęła się lekturą wiadomości miejscowych 
w Dijon, które zre~tą już przedtem kilkak-rotnie prze
stV;diowała. 

l) Refren Marsylianki: "Do broni, obYW'atele'" 
I) Dij'On (dep. Cote-d'Or), stolica Burgundii-

(C.d.n.) 
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Wyniki technicznp. 
Zrzeszeniow ycb 
Mistrzostw rłarc!arskich 

Wielka manifestacja we Frankfurcie Przegląd wydarzeń 
' pOł.ożyć kres wO,inie, poło

na r%e~s sjednocsenia Niemier 
woj. rzeszowshieqo 

WYNIKI TECHNICZNE 
BIEG ROZSTAWNY KOBIET 

• I przeci w ko remilita ryzacji -L-o.-n-ic-Y-b-u-n-cu-.-C-y

żyć kres masowemu mor
dowaniu ludzi w Oświęcimiu i 
innych katowniach hitlerow
skich, położyć kres niewysło
wionym cierpieniom milionów 
kobiet, d?:ieci, mężczyzn - ta
kie było historyczne za.dó:nie 
narodów pn:ed lO laty. Dziś 
zadanie to brzmi: nie dopuś-

3><; km 

l) WIć .nlarz (JadwlJita Mar
Ja-kowska, Eli,bleta Kustroń. 

dwlga RaJchel) - 2:01.25 

2) Górnik - 2:10.48 

3) Kolejarz - 2:20,10 

BIEG ROZSTAWNY 
MF;ZCZYZN 

4 x 10 km 

t) Górnik r (Mleczy,law Sucho 
Kazimierz Platel<. Józef Sucho 
Kazimierz Nyc7.) - 2:47.~ 

2) Włókniarz T (Józef Gondela. 
Adam Gl!. ZdzIsław Saweryn. 
ł:azlmlerz Kublt) - 3:01,:U 

3) Stal I - 3:02.41 

BIEG ZJAZDOWY MĘZCZYZN 

1) Alfred Splewak (Stal) ~,7 

2) Marian Murman (Górnik) 
5".8 

3) Zbigniew Marclnkows~ 
(Zryw) LOO,9 

') Zdzisław Smorol (LZS) 1.00,9 
S) Zygmunt Borezyk (Górnik) 

1.01.3 
6) Henryk Urbańsld (Kolejarz) 

1.01,6 

SLALOM SPECJ ALNY 
l\oIĘZCZYZN 

l) Stanisław Borezyk (Górnik) 
2.00.1 . 

2) Marian Murman (Górnik) 
2.06,0 

3) Zygmunt Potoczka (Kole-
jan) 2.11,0 

4) Edward Wróbel (Włókniarz) 
2.18,2 

3) Ryozard L&wlńsk! (Górnik) 
2.28.0 

6) Adolf Nyez (Górnik) 2.32,1 

OTWARTY KONKURS 
SKOKOW 

l) Marian Murman (Górnik) 
skokI 34.6. 36.5 (nota - 206 ,3) 

2) Adolf Nycz (Górnll<f) skoki 
S5.5. 34,S (nota - 201,3) 

3) Kazimierz Nycz (Górnik) 
skoki 34.5, 33.0 (nota - 194,3) 

4) Józef Such (Górnik) 9kokl 
34.5. 34.5 (nota - 190.2) 

5) Zdzisław Smorol (LZS) sko
ki 34. 35.5 (no!.a 188) 

6) Ryszard Horostyńskl (Stal) 
skok! 33. 32,5 (nota - 179.1) 

KONKURENC.JA ZLOZONA 
(BIEG I SKOK) 

l) KazImIerz Nycz 
'40.5 

(Górnik) 

2) Józef Such (Górnik) 429,' 
3) Kazimierz Niemczyło (Stal) 

372.5 
4) MIeczysław Bogusz 

338.5 
5) Wiktor Mlanowskl 

334.8 

(Stal) 

(Zryw) 

6) Tadeusz Bąfli (Stal) 274.S 

PUNKTACJA ZRZESZENIOWA 

l) Górn ik 932 
2) StAI 263 
3) LZS 211 
4) Włókniarz 202 
5) Kole.farz 190 
6) Zryw 102 
7) Spa "tA 76 
8) Budowlani 
9) Unia O 

"NorU'"fI 
Spor'owe u 

ukażą się 

w numerze 
'wlorkowym 

BERLIN (PAP). Z Flankfurtlt n/Menem donoszą., jo·e w 
h;.mt.cjs:r.ej Katedrze Pa ulskil'che odbyla sIę wielka manift>
~f.acja przeciwko układom pnyski.m i na rzecz zjednocze
nia Niemiec. W gmachll kateóry zebrali się liczni wybitni 
przedstawiciele spolec7.l'ństwa Lachodnio-niemiecldego, nall
kowcy, politycy, duchowni, przedstawiciele młodzle:i:y I Inni. 
Wygłoszone przemówienia n:lwolują wS7.ystkich Nlemeow 
dn zdecydowanej walki przeciwko . uleładom paryskim, ab.v I 
można było położyć krl's rozbiciU Niemiec. 

Głos zabierali m. i" prze- się polityce podziału Nie-
wodniczący Socjaldem"'kraly miec, remilitaryzacji i wzma 
cznej Partii Niemiec. Cllen- gania napięcia w stoslmkach 
hauer. znany socjolog 7 Hei- między Zachodem a Wscho-
delberga prof. Alfred We- dem. WzywLlją oni jcdnoc7.e 
ber, zastępca p!'ze\vodni- śnie Bundestag i rząd boński 
czącego Z.iednoczenia 7,acho- do podjęCia wszelkich wvsił-
dnia-Niemieckich Zwiclzków ków na rzecz ziednocz~nia 
Zawor:lowych (DGB) Reuter, Niemiec Sprawa Zjednoczenia 
boński profesor teo10gii. dr Niemiec - oświadczaJą oni 
Gollwitzer, profesor Johan- - musi mieć pierwszeństwo 
nes Hessen z Kolonii. teolog przed sprawą tworzenia blo 
katolicki, pastor Lan . ..:er i b. ków militarnych. Można i 
minister dr HeinemaJln. trzeba znaleźć warunki, któ-* re byłyby do przyjęcia dla 

Niemiec i ich sąsiadów, ab:: 
zapewnić pokOjowe Vlsoółży 
cie narodów Europy. Narćn 
niemiecki ma prawo do zjed 
noczenia' 

Uczestnicy manifestacji u
C'!hwalili "Manifest niemiec-
ki" - uroczyste we7\vanie I 
narodu do przeciwstawienia 

-----------------
Przeciwko 

delegalizacH Komunistycznej 
Partii Niemiec 

BERLIN (PAP). Po sześcio
tygodniowej przerwie wzno
wiony ma być proces prle· 
ciwko Komunistycznej Par· 
tii Niemiec (KPD) Do tede-

. ralnego trybunału konstylu
cyjnego W Karlsruhe :'lapły
wają z całych Niemiec j z 
Innych krajĆ'w depesze j re
zolUCje dcm<Jgające się umo
rzenia tego procesu. 

NORWEGIA 
OSLO (PAP). Komunisty

czna Partia Norwegii wysto
sowała do federalnego try 
bunału kO:1stytucyjnego w 
Karlsruhe pismo domoga.ią
ce się natychmiastowego u
morzenia procesu przeciwko 
Komunis' --c::n- ' Partii Nie
miec. 

FRANCJA 
PARYŻ (PAP) Dziennik 

"L'Humanite" opubliko\\'al 

artykuł Pierre Courtade pot 
"Niech żyje Komunistyczna 
Partia· Niemiec" W artykuie 
tym czytamy m . in.: "Procc~ 
przeciwko partii Ernstll 
Tha€lmanna. wytoczony w 
10 lat po upadku HltlerJ. 
rzuca iaskrawe światlo na 
szatańskie plany kliki mili
t3rvstóW niemi~cki('h". 
NIEJ\lIECI{A REPUBlIKA 

DEMOKRATYCZNA 
BERLIN (PAP) . Dzienmk 

"Neues Deutschland" stwier
dza. że proces W Karlquhe 
skierowany jest nie tylkO 
przeciwko komunistom n;e
mieckim, ale przeciwko wszy 
stkim tym, którzy krylykujll 
pelilykę AdencuE1'a, potępi<'l

ją remilitaryzację N:emlec 
zachodnich i domaga.ią si~ 
zjednoczeni3 Niemiec na za
sadach demokratycznych. 

PRZI!:"Z'.O MILION ROBOTNmOW WZIELO UDZIAŁ 
,W STRI\Jrw W N H ZACHODNICH 

Powszechny 
strajk góml
ków I metglow· 
Ców, walczą
cych o swe pra
wa zwiazkowc 
stał się równo
cześnIe potęż· 
nym prot~stem 
przecIwko remi 
IItaryzacjl, prze 
clwko paryskIm 
układom wojen· 
nym. 

Na zdjęciu.: Pik;ofy strajkowe przed hutą żelaza Milh!-
hoim Meidp,-ir' Fot - CAF 

---=========---------._--_.~~ 

RZESZOWSKA BAlA REMONTOWA 
Otwarci. sesJi 

Sejmu fińskiego 
HELSINKI (PAP). Prezydent 

Finlandii Paasiklvl przemawiał 
28 bm. z okaZJI otwarcia sesji 
Sejmu fińskiego . Prezydent 
stwierdził, że sytuacja gospodar 
cza Flnlandll kształtuje się po
myślnie , produkcJa przemysło
wa poważnie wz.rosła. P rezydent 
podkreśli!, że Jedną z okolicz
noścI sprzyJa,jących pomYŚlne
mu rOZWOjowi gospodarki fiń
skiej Jest szeroka współpraca 
ze Związkiem Radzieckim. 

zawiadamia, te 

Oddział \V Rzemieniu 
wykonuje wszelkIe prace wchodzące W zakres 

ś'usarslwa 
kowalstwa 

lokarstwa 
REMONTY SlLNIl\OW ~PALINOWYCH 

lak r'ównleż rohoty I 

ciesielskie i murarskie 
Zamów le.n la przyjmowane są od Instytucji uspoleczn 10-
nych I ()Sóh prywatnych. K·038 

ł'racownh'V pl)N'I.Ui~IW<1lll 

AIENTOVv rlo po!ysklwilo!1i a rÓŻnych ubezpIeczeń na warun
kach P, ()wi/vJnyrll. po<;7llkli.fe PAŃSTWOWY Z:\KL.'\D 
UBEZPIEC7EN Zt>: ło<;7eni~ rmyJmll:Je DYREKCJA WO.JE
\\'()fW. HA PZU - Wydział Osobowy w RZ€S7.0wle, ul. Ma· 
teJkl Nr 2 II p. oraz wszystkie Insprktoraty Powiatowe na 
tereni" w<>lewńrlzlwa K036 

PHAC()WNIHA () \\'vż(o/yn1 \Vvk~!lnłcenILi technicznym OLI I 

Sl pnOIVI,kO F\IEROWNIKA Komórki [{Qnstrukcyjnej Maszyn II 
I Urządzeń. poszukUje Rzeszowska Baza Remontowa TPMB 
w Rzeszowie. Warunki 00 omówIenIa w Sekcji l~adr Rzeszów, 
ul. l·go Maja lO, 1II p. tel. 21-45. K-037 : 

Poniedziałek 

31 
styenA 

RZESZO,V 
Dytur noeny: Apteka Spnteez

na nr. 81 Plac Stallna 18 
Pogotowie Ratunkowe: ul 0-
broń.rów Stalingradu 29, 
tel 09 

Strai Pot.arna: ul. Mlck.'lewl
cza 10, tel. 08 

KRUSNU 
PogoLOwle Ratunkowe: ul. Sta

!nIca tel 09 
'itrat Pozarna: Rynek tel. 08 
;>ytur nocny: Apteka Społeczna 

nr 82 ul. Szewska 100 
'lANOK 
PogotoW1e Ratunkowe: ul. Dą

browskiego 11 tel 09 
JASLO 
P02utowte Ratunk'owe: ul. CI

cha 3 tel 09 
;; trat Pożarna: TUłowie. tel. Ol 

olrz~mlh rIIrłzietlii .. 
oM,naczenia wojskuwe 

PARYZ (PAP). 29 bie- cić do wO';ny, nie dopuścić do 
żąsego miesi8,ca nadz!'2,:ki odroctz€'oia tych sil, kt6~e w 
attache wojskowy w Paryżu samym tylko Oświęcimiu wy 
gEn. Zol?w udekorowj;!. ra- mnrdowaly 4 miliony l;ld;o:i, 
dZleck:m.l odZn~C~E!11aml wOJ nie dopll~cić do orzekszta'~e '
skowyml 10t!1Jk~w francl,;- nia kuli żiemsldej w zato
sklego pulku lotniczego .,Nor Il!Iizowaną pustynię. 
mandie Niemen", który w I . 
czasie drug!ej wojny świa- Jak przed 10 laty - ·na 
towej welczyl u beku Armii I czele walki o to, by ludzkaść 
RadziEckiej na froncie I mogła ze spokoj~m spoirzeć 
ws~hodnim. - w przyszloM:. by matki nie 

Po dckonaniu aktu deko- bały się o p~:!Y~z'ość swych 
racji gen. Zolow wygłosi! r!a dzieci. 11 narooy nie żyly w lę
lotni ków frn n::uskich ' przemó ku przed nową pożo~a wojen
wienie wyraż~jąc nadziEję, ną - stoi kraj socjaLzmu. 
że wręczone edznaczenla bę
dą niezapomnianym symbo
lem radz:eckc - francuskiEgo 
braterstwa bre ni. . 

."Spr·l-lwC' 
honorowa" 

PARYZ (PAP). We francu
"kich kołach politycznych I 
dziennil>'arskich . rozeszła się 
sensacyJr.a wiadomość: 

Znany dziennikarz Jean 
Jacques Servan-Schreiber wy
zwany został na· 'poJedynek 
przez mInistra Edgara Faure. 
piastującego . od niedawna tekę 
ministra spraw z'agranic-znych 
w rządZIe Mendes-France'a, a 
poprzednio ministra skarbu w 
tymże rządzie. 

Servan-Schreiber, redaktor 
naczelny tyg,odnlka "Express':, 
ucłlodz'lcego powszechnie za 
nleotlcjalny organ Mendes
France'a. ogłosił na łamach 
tego pisma artykuł gwałtownie 
atakujący ministra Faure za 
to. że w okresie. gdy był Jesz
cze m!nlstrem skarbu, opraco
wał dekret obr,iżaJący od 12.20 
proc. do 4,20 proc. podatek od 
sprzedaży koni wyścigowych. 
Autor dawał do zrozumienia. 
że Faure działał pod wpływem 
I w Interesie hodowców konI. 
Dekret ten został zresztą wy
cofa'ny przez następcę Faure'a 
na stanowisku mlnl9tra sW8rbu 
Burona. 

Dosłownie w każdym tygo
dniu ieste!:rny świadkami 'lie
sf.rudwnvch wysiłków Związ
ku Radzieckiego, 7.mierzai<\
c,Ych 00 tego, by oddalić wid
mo woiny, a narodom 'lap ew
n'ć tak zasll1żone bezT)ieczeń
slwo. TTbiep'l" tvd7ień nrzv
nfńsł dekret. Prp.~vcl i um Rady 
Na.iwvż!'zei ZSRR. o zalcotic'le
niu stanu woiny między 
ZSRR a Niemcami. 

ADENAUER W OPAŁACH 

li a 7de,!!0 logicznie myślące-
go człowieka uderza ab

surdalność faktu, że prav ' e 
W 10 lat po zal{oń.czenlu dz'a
lań wojennych tak wielki 
krllj jak Niemcy jest nadal 
rozbity, że prawie w 10 lat 
po zako.ńr.zeniu działań wo
iennych Niemcy nie maią trak 
tatu poko.ioweą,o. Odpowie
dzi1l1ność 7.a t.en stan rzeczy 
snada wyłllcznie na mocar
stwa zachodn 'e, które depcząc 
postanowienia układu pocz
damskieą,o, hoikotOWllly wszel 
kie próby donrowadzenia do 
za'Parc;ia traktatu pokojowego 
z NiemcamI. 

Decyzi;;! ?SRR to jeszcze je-

r 

den dowód dążenia do stwo
rzenia wa!'1!nków jak na.lbar-

I 
dziej snrzyia.iących pokojowe
mu urc<!u!owaniu problemu 

W sobotę Fa\lre I Servan
Shrelber mianowall swych 'se
kundantów, międ·zy którymi 
Odbyła sl<: już pierwsza pouf
na rozmowa dra omówienia 
sprawy terminu pojedJlnku I 
wyboru bron!... 

I i nie",'{.('k~('go. Toteż przvjeta 

.\. i :7.0stala or.a z ogrom'wm uzna
i niem urzeT. ludność z,wówno 

'-------------~-....: : niemiet'kie,iRepubliki Demo

Z e Ś W; a ta i kratvcznej, jak i Niemiec za-

NOWY JORK I' chod~ich. Pre7.ydent NRD, 
WedłoJg Informacji :,N.Y. Dal-. Wilhelm Pieck określ!! ią ja-

Iy Wor'ke,'" 2.000 Cl"chownych ,. . 
stant.! 0:,;0 uchwal:ło :>a zjeź- i ko "wielką pomoc udzieloną 
dzte stanowym rezolucJę dO-I ł . d . . . k'~ 
magającą się od rządu amery- ca emu n cli o OWI niemiec k-

kańskiego. aby dąi.yl do poko- I mu" w iego walce o ziedno-
jowego lOZWlązama sprawy Tal- .... 'd 
wanu. I czenle NIemIec. P\'7.~!\vO ca 

.. .., SPD, Ollenhauer stwierdZI!. że 
LONDYN decyzja ZSRR "m'eć będźie 

j 
Adgel>CJa Reuter

ó
8 podaje, ste bezwzględnie praktyczne zna-

e en z samolot w typu .. a- . i, D . ":"RR t ł 
bre". należący do 18 pułku lot- czeme. ecyz] a F •• C:> s a a 
niczego USA, .tacjonowaneJito się dla społeczeństwa 7.achod-
na Tajwanie, uległ katastrofie nio-niemleckiego nowym bodź 
wpadając do morza w pobllzu cem w iego walce o ziedno-
tej WYSpy.. •• czenie' N'i~miec, a dla Ad<'nau-

SZTOKHOLM era jeszcze jednym źródłem 
w sobotę nad ranem zmarł ł trudności, ponieważ opór prze 

nagle w SztokholmIe premier I ciwko jego rem'l\taryzacyj-
duński Han! Hedtott. który . . . 
przebywał w stolicy Szwec.1l w nym planom przybierze na sl-
związku z sesją ra<ly skandy- leo Gdzie sl'.uka on ralc:nku 
naw"kiej. : wobec swych trudności?W 
Przyczyną "gonu premiera I kłamstwach i u Dullesa Do 

Hedtofta b:ła C~orOb! serca. kłamstw uciek~ się, twier~7.,!c, 
NOWY JORK że przedstawione w oswiadcze 
Jak donosi agencja Unlted niu 'z dnia 15 styczn i a pro po-

Press, sekretarz generalny ONZ zycje radzieckie w sprawie 
Hammarsk.loeld wystosował do .. 
ambasadora Hiszpanii w Wa- przeprowad7.ema wyborow w 
szyngtonle pismo, w którym Nremczech uW7.~lędniaią tylko 
komunIkuje, te zgadza się. aby ordynacje wvborczij obowiązu
w ONZ znajdował się !ltały ob- iącą W NRD podc7as ddv W 
serwatol' Hlszpanll. . .: . ,.. . 

W kołach dziennikarskich pod rzeCzywlsto!'cl ZSRR mówi o 
kreśl'.f~, że decyzja sekretarza wzięc;u poo uwai<ę zarówno 
generalnego zostala powzl.ęta zachodnio-niemieckiej jak I 
nlew~!.pllwle pod naciskIem .... .: 
rz~du Stanów ZjednoczonYCh. wschodmo-memleckIe.l orr:lV'1a 

PrzesllnJczośĆ 
W USA 

Szef amerykańskiego FBI, 
Edgar Hoover oświadczył 
ostatnio, że wśród młodzie 
ży 17-18-1etniej 1 młody 
Amerykanin na 18 żyje tV 

niezgodZie z prawem. "Je 
żeLi nie potrafimy zahamo
wać wzrostu przestępczości 
wśród na.szej młodzieży, to 
przyszłe pokoleni.e będzie 
świadkiem 41,800.000 prze
stępstw, 15.800.000 włamań, 
7.400.000 kradzieży samo
chodów, 3.000.000 napaści z 

. bronią w ręku i 2.000 000 
morderstw" - pisze Edga.T 
Hoover na lamach "The A
merican Magazine". 

Mat. 

cji wyborczej . Jeśli chodzi o 
szukan'e pomocy u DI.11resa, to 
iuż dziś Adena'uer wzywa go 
do Bonn na okres debaty ra
tyfikacyjne), llcz'lc, że 'obec
ność amerykańskiego protek
tora dopomoże mu w przefor'
sowaniu w BundestClgu reml1i
taryzacyjnych planów. 

Minęły czasy adenauerow
sklei pewności siebie. Nawet 
Bundestag sprawia mu kłopo
ty. Oto komisia Bundestagu 
do spraw ogólnoniemieckich 
odrzuciła układ w sprawie 
Saary. Jak wiadomo. uklad 
ten zawierający pewne kon
ces.ie na rzecz monopoli fran
cuskich, jest ściśle zwiazanv z 
innymi układami parysldmi i 
musi być ratyfikowany wraz 
z nimi. Odmowa rlltyfikacji u
k~adu pO!;tał"!łaby pod z,:,a
kH~m 7.apytama los wszystkich 
układów. 

CZYZBY ,JERZY III 
BYŁ ZDROWSZY OD NICH? 

Podobnie jak I w Europie, 
tak i w Azji amerykańscy 

awanturnicy pilnie baczą, by 
uniemożliwić, by utrudnić osią 
g n i ęcie odprężenia w sytua
c,ii międzynarodowej. W Euro 
pil' l1siłQią vlskrzesić hitlerow 
sld Wehrmacht, a w Azji in
geru.ią w wewnętrzne sprawy 
Chin oraz mnożą prowokacje. 

Szerokim echem odbiło się 
na całym {;-,v iecie przeforsowa 
nie przez F:i;enhowera w ame 
:-Vk<11\~kiej Izbie Reprezentan
tów r~7.01uc.ii :;powLlżniającej 
~o do wvkorzystan';} amery
lq:'l~:" :ch ,'l z~,n~in:vrh do tzw. 
0bronv Taiwanu i Wysp Ry
bark ich. 

Nowa prowokacja A'11erykań 
~ka wY'Nolała p ,'lwc: ~ne zanie
pokoje:l'~ wsród soiuszników 
l'SA. a to 7. koi:>i w8lazto od
bicie na łamach prasy. 

Na w et. na larn"1ch prasy a
mer'l'~ańslde.i o~btnie posu-
1'ęcia rządu USA na Dale
kim Wschodzie hudzą powaz
ne zaniepokojenie. 

a."arakterystyczny dla nastro
jów panu.1ącycth w n ie',tórych ko
!ach polityczr:y rh USA jest ar
l y !cuL który ;'11{azał się w ,.Jour ... 
nal Amel'lcan" , Autor artyk ! lłu 
do chodząc do wniosku, że .. za
dante uZ'lan1a czerwonych Chin 
pr7.ez ONZ I USA przybiera n3 
sile" pisze: .. Dyptomat,vczne uzna 
nie w żadnym razie nie zawiera 
w sobie zgody na formę rządów. 
Gdybv tak było. Wiełka BrytanII 
nie mog ł :\by nigdy ' uznać un ~ e .. 
7.aletn lenla sie .le .1 amerykańskich 
kol oniI. Uzna .ląc Ich niezależność 
Brytyjczycy nle wyl,azywall nle
wvtpliwle €''1tuz .1~7.!11u. Uznawali 
oni po prostu takt. Pie","szym 
krokiem w kIerunku pOkoju w 
połuct. '1lowo-wschodnle.f Azji ze 
strony AmerykHnów byłoby w y 
kazan ie . tyle zdrowego rozsąnkU. 
lir wyk!ł.zał \\f $wo im cz a~ie krÓl 
Jerzy III. Wa1't~ dodać. te Je
r7'" III nie był catkowicle zdro
wy". 

Abstrahu.iąc od tego. że, lak 
wynika z ostatnich posunięć 
rządu ameryj;:ańskiego , niektó 
rzy politycy amerykańscy są 
bf.1rdziej chorzy od Jef7.ego III 
(którv cierpiał na zaburzenia 
umysłowe), .iedno jest pewne 
- naród chiń~ki nie da ~ię za
st.raszyć, nie da się odwieść 
0:"1 swei · w?lki o wvzwolenle 
c?le,i ojczvznv. a 'Niec rów
"ież ' wvsov T8iwan . Stwier-
07.il to .i2°"1n i njerłwuz .... g.c>:nie 
prp'1"ier Cmil F:n-I<1i, oświad
(,7.a.i~c. że .. w·'7.woleni o Taiwa
nu .ie~t 7.wl~zane z su"veren
llości~ Ch'n i .t~"'n ' vi Wf'wnę
tr7'111 ~nrg've Ch ir, ~I,iei Renu
b .~iki · I,lldo \'.'ei ". 1." l'żad'1a 'In
.lrerenCifl 7. 7 0wnątrz nie jest 
dopuszczalna". 

Sh',ov.islr" narodu chińskie 
.f1n ci~s7v ~ię oe1'l"m ponar
c'em światowej ,.,oi',ii publicz
ne.'. !efora nie.iedn0krotnie pod 
kre$hłll. że w yzwolenie przez 
:tar0rł ch il1 ski wyspy Taiwan 
i 7.1 ikwidowanie amervkań
skiej lngere!lc.ji w tej części 
świata pr7.yc7.vniloby się do 
nnrm?li7l\cii sto .• 'mków. do 
odnrężenia ' Sytu""ci! międzyna
rodowej na wschodzie. 

• • • 
Co jest ~ł6wną zaporą ha

T!'1"j~r.a woienne zan"dv ame 
ryl\<lń~ldch ':)wantur"ik6w \110-

jennvch? Niewątpliwie ro
~nąca pnłee:ag~'norl~rc7.a i 0-

bro.'1 .na krA iów obozu pokoju 
i socjalizmu. 

D!3.te.e:o leż n"ll'Odv z r~do~
cią orzv j muią k:>żdą wiado
mość, świLld~:?ąc<\ o wzroście 

pote n<::.if'hl go~pod"" cze'!o tych 
krlliów. Taka w ' adomość przy 
rió,l tydzi eń ubiegły w posta
ci l'0m"nil:atu o wykonaniu 
w 2'<O:RR pl2nu rozwoiugos'1o
d 2rki narodowej w 1954 roku, 
Już sama cy fra 13 proc. wzro
stu globalnej produkcji prze
mysłowej ZSRR w 1954 roku 
w porównaniu z 1953 mówi za 
siebie. A mówi tym bardziej, 
gdy zestawimy ją z cyfrą 7 
proc. spadku globalnei produk 
c.i i przemysłowej w USA w 
tym samym okresie. Tu wzrost, 
a tamspa.dek mimo nakręca
nia koniunktll::y woJennei. 
DV1a światy.. Tam wyzysk'l 
widmo kryz.:vsu . W naszym o
bozie - wla§n :e dlate.go że 
nie ma wyzysku - wspania
ły r07.wój i j('<zcze wspanial
sze perspektywy . 

TADEUSZ GUMOWSKI 

J)ru1( F7.esz. Zakł. Graficzne 
S-6-2027 
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